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Na budowie linii 750 kV

Prąd z Chmielnickiej 
Elektrowni Atomowej

wkrótce popłynie do Polski
W A R S Z A W A  PAP. W  tych  dniach postaw iono przęsło g ra ­

niczne, łączące po lsk i i  radz ieck i odcinek budow ane j w sp ó lny ­
m i s iłam i energetycznej l in i i  p rzesy łow e j o napięciu 750 kV . 
N atom iast 28 września na odcinku  radz ieck im  rozpoczęły się 
już pierwsze próby pracy l in i i  pod napięciem. Do końca roku  
tą p raw dz iw ą  m ag istra lą  energetyczną pow in ien  pop łynąć prąd.

BU D O W A l in i i  750 k V  je s t- ' 
jedną z w ażniejszych in w esty ­
c j i  energetycznych k ra jó w  
RWPG. Będzie to  jedna z 
trzech tego typ u  m a g is tra li i 
o tak  dużym  nap ięciu, ja k ie

(Dokończenie na s tr. 3)

„C Ó R ZE " uda ło  się spro­
stać wym ogom  modnego 
standardu. Na zd jęc iu  — 
m odel z k o le k c ji hand lo­
w e j. Jest zatem  szansa, że 
podobne będą osiągalne  
p rzyn a jm n ie j w  sklepach  
pa tronack ich  tych  p o p u la r­
nych zak ładów  odzieżo­
wych.

Kontrolą m ożna polubić...

GIT w województwie
Rozmowa ze S tanis ław em  K O Z A K IE W IC Z E M  zostępcą 
szefa G łów ne j Insp ekc ji Terenow ej w  M in is te rs tw ie  

A d m in is tra c ji i  Gospodarki P rzestrzennej
— W Ł A Ś C IW IE  co to  jest kom pleksowe i sprawdzające

G IT? ko n tro le  w o jew ództw . Pracę
— G łów na Inspekcja  Tereno - zespołu kon tro lu jącego (na

wa to jednostka organ izacy jna ogół 60—70 osób) w  terenie 
M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji i  w sp iera ją  ra d n i i  in n i dz ia ła -
G ospodarki Przestrzennej, k tó -  cze o rgan izac ji społecznych 
ra  przy udzia le specja listów  z 
in nych  m in is te rs tw  i urzędów 
cen tra lnych  oraz zw iązków

— Z powodu takiego „p rze ­
św ie tlen ia”  G IT  j" s t  chyba po 
strachem dla wojew ództw ’?

(Dokończenie na str. 2)

Zakończenie Alertu

naczelnika ZHP

Harcerze zebrali 
ponad 300 tysięcy zł

W  UB. SOBOTĘ i niedzie lę 
d rużyny harcersk ie  i- zuchowe 
z całego w ojew ództw a w yko n y ­
w a ły  zadania A le r tu  nacze ln i­
ka ZHP. Rozkaz specjalny pod 
nazwą A le r t  P oko ju , propagu­
jący ideę w a lk i o pokó j, a ta k ­
że prace społeczno-użyteczne 
związane ze zb ieraniem  fu n d u ­
szy na C entrum  Zdrow ia  M a t-  
k i-P o lk i zm ob ilizow a ł n iem a l

(Dokończenie na str. 2)

spółdzielczych przeprowadza

Podpisanie umowy

o współpracy kulturalnej

i naukowej

Polska -  Argentyna
P R Z E B Y W A JĄ C E G O  z o f ic ja ln ą  

w iz y tą  w  A rg e n ty n ie  • m in is tra  
sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  P R L  S te fa n a  
O lszo w sk ie g o  p rz y ją ł p re zyd e n t 
R an i A lfo n s in .  W  ro zm o w ie , k tó ra  
p rzeb iega ła  w  serdeczne j a tm o s fe - 
iz c . d o k o n a n o  szczere j w y m ia n y  
po g lą d ó w  na te m a t g łó w n y c h  p ro ­
b le m ó w  p o l i t y k i  za g ra n iczn e j obu  
k ra jó w ,  s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j 
i  s to s u n k ó w  p o ls k o -a rg e n ty ń s k ic h . 
W y ra ż o n o  w o lę  o bu  k r a jó w  d z ia ła ­
n ia  na rzecz da lszego ro z w o ju  ty c h  
s to s u n k ó w . B io rą c  pod uw a g ę  k o m  
n le m e n ta rn o ś ć  g o spoda rek  P o ls k i i  
A rg e n ty n y , u znano , że is tn ie ją  k o n  
k re tn e  m o ż liw o ś c i zw iększen ia  
w sp ó łp ra c y  g ospoda rcze j, k u l t u r a l ­
n e j i  n a u k o w o -te c h n ic z n e j.

M in is tro w ie  s p ra w  z a g ra n iczn ych  
S te fa n  O ls z o w s k i i  D a n te  C a p u to  
p o d p is a li p ie rw szą  w  h is to r i i  s to ­
s u n k ó w  p o ls k o -a rg e n ty ń s k ic h  u m o ­
w ę  o. w sp ó łp ra c y  k u l tu r a ln e j  i  i * 
u k o w e j.

Tragedia w hamburskim porcie

Zatonął statek wycieczkowy
z gośćmi urodzinowego przyjęcia
Przypuszczalnie 19 ofiar śmiertelnych
BO N N  PAP. W  w y n ik u  n a j-  d a ł na ko n fe re n c ji p rasow ej u 

w iększej od 1945 r. trag ed ii na środę członek senatu H a m b u r- 
wodach zaehodnioniem ieckich ga R o lf Lange. W y ja śn ił on, że 
k tó ra  w yd a rzy ła  się we w to re k  nastąp iła  ko liza  barkasu w y -  
w ieczorem  w  porcie h a m bur- cieczkowego „M a r t in a ”  z pocią 
skim , poniosło śm ierć przypusz g iem  ho low n iczym . W yna ję ty  
cW ilnie 19 osób. L iczbę tę po- d la  gości u rodzinow ych barkas 

za tonął. Na jego pokładzie znaj

Bezrobocie w RFN
M IM O  z a p e w n ie ń  rz ą d u  R F N  na 

te m a t o ż y w ie n ia  g o s p o d a rk i, lic zb a  
b e z ro b o tn y c h  w  R F N  p rze k ra cza  na­
d ą ł 2 m il io n y .  W y n ik a  to  z d a n ych  
p rze d ło ż o n y c h  w  środę  przez fe d e ­
ra ln y  u rzą d  z a tru d n ie n ia  w  N o ry m  
b e rdze . Z g o d n ie  z n im i w  K ońcu 
w rze śn ia  b r .  z a re je s tro w a n y c h  b y ­
ło  w  c a łe j R e p u b lic e  F e d e ra ln e j 
2 H 3  4*4 m ężczyzn  i  k o b ie t, bez sta­
łe g o  z a tru d n ie n ia .

dow a ły się 43 osoby. 24 zdoła­
no ura tow ać. Do godzin połud 
niow.ych w  środę w ydobyto  
z w ło k i s iedm iu osób, z tego 
sześć znaleziono po podniesie 
n iu  z dna zatopionego sta tku  
wycieczkowego.

K a ta s tro fa  w yd a rzy ła  się po 
godzinie 19.00. A kc ję  ra tu n ko ­
w ą prowadzono w  św ie tle  re -

(Dokończenie na s tr. 3)

po litycznych.
—  Czy ta k i zespół jest w  

stanie skontro low ać wszystko 
w  w o jew ództw ie?

O czyw iście nie, toteż nie 
k o n tro lu je m y  wszystkiego. Prze­
de w szystk im  in teresu je  nas 
praca urzędów w ojew ódzkich , 
m ie jsk ich , gm innych, to, ja k  
gospodarują wo jew odow ie , p re ­
zydenci, nacze ln icy, wreszcie 
ja k  w yko n u ją  pow ierzone im  
zadania w  ta k ic h  dziedzinach, 
ja k  gospodarka kom unalna i 
m ieszkaniow a, budow nictw o, 
kom un ikac ja , tran spo rt, r o l­
n ic tw o  i gospodarka żywnościo­
wa, handel, usług i, ośw iata i 
ku ltu ra ...

W WSM -  całajiaprzód!
Rozmawiamy z prorektorem 

I. Jagniszczakiem

PRZED słuchaczami Wyż­
szej Szkoły Morskiej inaugu­
racja pierwszego (dla nowo 
przyjętych) i kolejnego (dła 
pozostałych) roku akademie, 
kiego, która odbędzie się 6 
bm. Na temat zadań stoją, 
cych przed uczelnią, zamie­
rzeń i oczekiwań rozmawia­
my z prorektorem do spraw 
nauczania WSM, kpt.ż.w. prot. 
dr. inż. Igorem Jagnisicza- 
kiem:

—  Proponuję zacząć od staty­
styki. W tym roku lim it przyjęć 
na waszą uczelnię byt znacznie 
ograniczony...

—  To prawda, przyjęliśmy 
mniej o 30 osób na Wydziale

(Dokończenie na str. 4)

WSP rozpoczęła
nowy rok akademicki
W C ZO R A J w  Zam ku K s ią ­

żąt Pom orskich odbyła się in au ­
gurac ja  nowego ro ku  akade­
m ickiego W yższej Szko ły Pe­
dagogicznej, ucze ln i, k tó ra  —  
zgodnie z a m b ic jam i ś rodow i­
ska naukowego Szczecina — 
ju ż  w  p rzysz łym  ro ku  wejść 
rna w  całości .w  s tru k tu rę  tw o ­
rzącego się un iw ersy te tu .

R E K TO R  W SP doc. d r hab. 
K a z im ie rz  Jaskot przedstaw ił

(Dokończenie na str. 2)

Koniec pucharowych marzeń Pogoni i jej kibiców

„Kara“ za dwa 
nie wykorzystane 

rzuty karne
•  Awans Wisły i Widzewa •  Pogrom Lecha

POGOŃ SZCZECIN  —  pols- SPOSROD naszych pozosta- 
k i beniam inek na arenie euro- łych  trzech d rużyn  awans do 
pejskich pucharów  p iłk a rs k ic h  —  dalszych, g ie r uzyska ły  dw ie  —  
zaprzepaściła w czo ra j w ie lką , w  PZP W isła, k tó ra  w yg ra ła  
k to  w ie czy nie h istoryczną 3:1 z V estm annaeyjar oraz W i-  
wręcz szansę, awansu do I I  dzew (w Pucharze U E FA ), k to -  
ru n d y  rozgryw ek U E FA , ulega- ry  przegra ł 0:1 z Aarhus, poko- 
jąc na w łasnym  boisku FC K o - nu jąc  go wcześniej 2:0. Podob- 
e ln  0:1. Obie d rużyny s tw o- n ie ja k  Pogoń natom iast posze­
rzy ły  ciekawe i em ocjonujące gna ł się z eu rope jsk im i pucha- 
w idow isko, podczas którego ra m i m is trz  P o ls k i—  Lech, k to  

•• rego ro zg rom ił 4:0 L ive rpoo l.
(jg)

szczecińska „jedenastka”  prze­
żyła w ie lk i d ram at, n ie w y k o ­
rzys tu jąc  dwóch rzu tów  ka r-*  
nych. N a jp ie rw  Kensy s trze lił 
w  poprzeczkę, a potem  słynny 
T o n i Schumacher o b ron ił s trza ł 
Leśniaka. G dyby uie te dw ie, 
fa ta lne  w p adk i naszych graczy 
ocena ich w ystępu by łaby o- 
ceną wysoką. Skoro jednak 
szczecinianie n ie  p o tra f i l i  w y ­
korzystać ta k  znakom itych o- 
ka z ji, co źle świadczy o ich u - 
m iejętnościach, tru d n o  pocie­
szać się fak tem , iż  nie b y li 
d rużyną słabszą i ch w ila m i de­
m onstrow ali n iezłą  p iłkę . W 
fu tbo lu  obok a m b ic ji i  dobrych 
chęci liczą się bow iem  ko n k re ­
tne  efekty w  postaci bram ek, 
a tych  Pogoń od dawna, nieste 
ty ,  n ie  p o tra fi zdobywać, an i z 
g ry , ani z ka rnych , przegryw a 
jąc do zera mecz za meczem.

Salvador Dali
powraca do zdrowia

M A D R Y T  P A P . Jeden  z n a js ły n ­
n ie js z y c h  ż y ją c y c h  a r ty s tó w  m a la ­
rz y , S a lva d o r D a li  p o w ra ca  do  z d ro  
w ia , po g ro ź n y c h  pop a rze n ia ch , ja ­
k ic h  d o zna ł p rzed  m ie s ią ce m  p o d ­
czas poża ru  w  s w o je j re z y d e n c ji 
na zam ku  P u b o l. 8 8 -le tn i H iszpan  
przeszedł p o m y ś ln ie  o p ó ra c ję  w  je d  
n e j z k l in ik  B a rc e lo n y  i  obecn ie  
je g o  ż y c iu  n ie  zagraża fu ż  żadne 
n ie b e zp ieczeńs tw o . N a  ra z ie  je d n a k  
D a li pozostan ie w  k l in ic e .

Liban

W o lk a  p rz e c iw  
okupantom izraelskim
B E J R U T  P A P . N ie  u s ta je  w a lk a  

z b ro jn a  p rz e c iw k o  o k u p a n to m  iz ra ­
e ls k im  w  L ib a n ie  p o łu d n io w y m . Na 
p o d łożoną  przez p a r ty z a n tó w  m inę  
na p ó łnoc  od r z e k i A w a li  n a je c h a ł 
c ię ż k i czo łg  iz ra e ls k i,  k tó r y  w y ­
le c ia ł w  p o w ie trz e .

Francja

Oaromne zadłużenie
zagraniczne

P A R Y Ż  P A P . D łu g  za g ra n ic z n y  
F ra n c j i  o s ią g n ą ł o g ro m n ą  k w o tę  — 
469 m id  f r a n k ó w  — p o dano  w  o p u ­
b lik o w a n y m  w  P a ry ż u  ra p o rc ie  B a n  
k u  F ra n cu sk ie g o , uw ażanego za n a j­
b a rd z ie j a u to ry ta ty w n y  o rg a n  f i ­
na n so w y  k r a ju .  K o m e n tu ją c  te  da ­
ne, prasa  p a ry s k a  p o d k re ś la , że w  
1983 ro k u  za d łu że n ie  z w ię k s z y ło  się 
o  52,6 p roc .

Z  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  w y ra k a , 
że n ie  na»* a p iła  a k ty w iz a c ja  eksp o r­
tu  to w a ró w . Z w ię k s z y ł się n a to ­
m ia s t p o w a żn ie  w y w ó z  k a p ita łó w , 
p rz y c ią g a n y c h  do  U S A  w y s o k ą  ban 
k o w ą  stopą  p ro c e n to w ą . W  1983 r .  
w s k u te k  w z ro s tu  k u rs u  d o la ra  za­
d łu ż e n ie  zag ra n iczn e  F ra n c ji-  zw ięK  
s z y ło  s ię  o 46 m id  fra n k ó w , a w  
c ią g u  m in io n y c h  m ie s ię cy  b r .  — •  
20 ro ld  f r a n k ó w .
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W  sobotę i niedzielę na J. Dąbskim

Regaty Jesienne
o puchar „K u rie ra ”
Nagroda specjalna w biegu „australijskim“
W  N A D C H O D Z Ą C Ą  sobotę i  n iedzie lę rozegrane zostaną t ra ­

dycy jne  —  X X X V I  Jesienne Regaty Żeg larskie, w  k tó rych  
g łów ną nagrodą jest puchar przechodni oraz B łę k itn a  Wstęga 
d la najszybszego jach tu . N agrody te u fundow ane zostały po 
raz p ie rw szy przez naszą redakcję  36 la t  temu, a od tego cza­
su ich  zdobycie stało się m arzeniem  w ie lu  żeglarzy, chociaż 
od pa ru  la t  najszybszy na mecie okazyw ał się zawsze „C ctus” 
ze S ta li Stocznia, przez co w yścig  s tra c ił nieco na p op u la r-

W  T Y M  R O K U  k o m ite t orga 
n izacy jny  regat postanow ił u - 
a tra k c y jn ić  bieg g łów ny i u fu n  
dować nagrodę specjalną — 
puchar, k tó ry  pow in ien  zachę­
cić żeglarzy do bardz ie j maso­
wego uczestn ictw a w  biegu 
g łów nym  tzw . „a u s tra lijs k im ” . 
O szczegółach regu lam inow ych 
nowego pucharu  p o in fo rm u je ­
m y przed regatam i.

Regaty Jesienne rozegrane 
zostaną systemem klasow ym  
na M a łym  D ąbskim  d la jedno­
stek p rzygotow aw czych i o lim ­
p ijs k ich  (z w y ją tk ie m  „O p ty ­
m is ta ” ) oraz na D użym  Dąb­
sk im  d la  k las balastow ych: I I — 
— IV  IO R , H T , QT, C-24, „F o lk  
boa t” , „C a rin a ” , „S o lin g ” , ka ta - 
m aran oraz o tw a rte j. Zgłosze­
n ia  do im prezy, ko n tro la  d oku ­
m entów  oraz w ydaw an ie  in ­
s tru k c ji żeglugi odbędzie się w

p ią tek w  godz. 17— 19 na p rzy ­
s tan i Pogoni, w  „nadbudów ce” . 
S ta rt do pierwszego wyścigu 
przew idz iano w  sobotę na godz. 
11,. a w  niedzie lę na godz. 10.

D L A  zw y c ię z c ó w  poszczegó lnych  
k la s  p rz e w id z ia n o  a t ra k c y jn e  na ­
g ro d y  o ra z  d y p lo m y . P ro w a d zo n a  
bedzie ta kże  p u n k ta c ja  d ru ż y n o w a  
ja c h tó w  b a la s to w y c h . P rz y p o m n ij­
m y . że w  u b . r .  w  poszczegó lnych  
k la sa ch  z w y c ię ż y li:  I  —I I  — J e rzy  
S iu d y  „C e tu s ”  (S ta l)  I I I  -  R y ­
szard Ż o łu d z ie w ic z  „O g a r”  (J K  
W SM ). IV  — J e rz y  M a d e ja  „U m -  
b r ia g a "  (J K  A ZS ), o tw a r ta  — Jan 
T o m k o  . . I r y d io n ”  (W łó k n ia rz ). Q T
— M a re k  T u ń s k i „A m ig o ”  (J K  P a ­
sat). „Fo-Ik  b o a t”  — R yszard  G o lba  
„A ra m is ”  (J K  AZS). D ragon  — L e ­
szek D ą b ro w s k i „D e m o n ”  (S ta l S to 
czn ia ), C-24 — R ona ld  L a ska  „A m a -  
re l”  (P ogoń).

W  k la sa ch  m ie c z o w y c h : „C a d e t”
— M a re k  K a k l in  (J K  A Z S ), „O K
D in g h y ”  — P io t r  R a d o w icz  (J K  
A Z S ) „ F in n ”  — M a re k  M u z y k ie -  
w ic z  (P ogoń). „420”  — D a riu sz  S ta r 
cze w sk i (J K  AZS), „470”  — D a riu sz  
J u c h n ie w ic z  (P ogoń ) (A g)

Europejskie puchary
P U C H A R  EURO PY

D R U Ż Y N Y  a w a n su ją ce  do I I  r u n ­
d y  w y ró ż n io n e  t łu s ty m  d ru k ie m .

H o rive d  B u d a p e sz t — G rasshop­
pe rs  Z u r ic h  2:1 (1:1). FC La  V a ­
le t ta  — A u s tr ia  W iedeń  0:4 (0:1). 
S h a m ro ck  R overs — L in f ie ld  1:1 
(0:1). D n ie p r  D n ie p ro p ie tro w s k  — 
T ra b z o n s p o r 3:0 (0:0) D yn a m o  B e r­
l in  — A b e rd e e n  2:1 (po d o g ryw ce  
i  5:4 w  rz u ta c h  k a rn y c h ) . S p a rta  
P raga  — V a le re g e n  O slo 2:0 (2:0). 
L iv e rp o o l — L e ch  4:0 (3:0) L y n g b y  
B o ld k lu b  — L a b in o t i  E lbasan 3:0 
(0:0). IF K  G oe te b o rg  — A n v e n ir  
B eggen 9:0 (4:0), V F B  S tu t tg a r t  — 
L e w s k i S p a rta k  2:2 (2:1). S K  B eve- 
re n  — I A  A k ra n e s  5:0 (4:0). O m o- 
n ia . N il^ jz ja  — D yn a m o  B u ka re sz t 
2:1 (0:Oy P a n a th in a ik o s  — F eyenoord  
2:1 (2:0|.

A th le t ic  B ilb a o  — G iro n d in s  B o r ­
de a u x  0:0.

P ie rw s z y  m ecz 3:2 d la  G iro n d in s . 
A w a n s  — G iro n d in s  B o rd e a u x .

J u v e n tu s  T u ry n  — liv e s  T a m p e ­
re  2:1 (0:1). B ra m k i z d o b y li:  d la  
J u v e n tu s u  — P la t in i 2 a d la  liv e s  
— K u u lu v a ln e n .

P ie rw s z y  m ecz 4:0 d la  Ju v e n tu s u . 
A w a n s  — J u v e n tu s  T u ry n .

B e n fic a  L iz b o n a  — C rve n a  Zvez- 
da B e lg ra d  2:0 (0:0).

P ie rw s z y  m ecz 3:2 d la  C rv e n e i 
Z ve zd y . A w a n s  — B e n fic a  L izb o n a .

PZP
S e rv e tte  G enew a — A p o e l N ik o ­

z ja  3:1 (3:0).
P ie rw s z y  m ecz 3:0 d la  S e rve tte . 

A w a n s  — S e rve tte  G enew a.

Im dolej, )ym więcej

Reklama przynosi
pieniądze

W  T R A K C IE  w czo ra jszego  sp o t­
ka n ia  na s ta d io n ie  P o g o n i p o w ia ło  
w ie lk im  ś w ia te m  za sp raw a  k o lo ­
ro w y c h  re k la m , k tó re  na z lecen ie  za 
c h o d n io n ie m ie c k ie l f i r m y  w y s ta w iło  
P rz e d s ię b io rs tw o  R e k la m y  i  W y­
d a w n ic tw  H a n d lu  Z ag ra n iczn e g o  
A G P O L . u z y s k u ją c  18 tys . m a­
re k .  M K S  P ogoń o trz y m a  o k . 200 
tys . z ł. C zem u ta k  m a ło?  P on iew aż 
tra n s m is ja  ze s p o tk a n ia  b y ła  po ­
k a z y w a n a  w  c e n tra ln e j s ie c i T V  
R F N  ty lk o  15 m in u t  i  b y ła  to  do ­
p ie ro  p ie rw sza  ru n d a  P u c h a ru  
U E F A . G d y b y  p o r to w c y  a w a n so w a ­
l i  w y ż e j i  m ie l i  a tra k c y jn e g o  p rze ­
c iw n ik a  w p ły w  b y łb y  w ię kszy . 
G d y b y ... ( ra k )

Tu toto
E X P R E S S  L O T E K  

7 —  18 —  19 —  24 —  4« 
M A Ł Y  L O T E K

I  lo so w a n ie :
3 —  18 —  19 —  20 — 30

I I  lo so w a n ie :
2 —  8 — 12 — 3 4 — 35

D y n a m o  D rezno  — M a lm o e  FF  
4:1 (2:0).

P ie rw s z y  m ecz 2:0 d la  M a lm oe . 
A w a n s  — D yn a m o .

S ensacja w  B a rc e lo n ie ! C F B a r ­
ce lona  — F C  M e tz 1:4 (1:2).

P ie rw s z y  m ecz — 4:2 d la  B a rce ­
lo n y !  A w a n s  — FC  M etz.

FĆ P o rto  — W re x h a m  4:3 (3:2).
P ie rw s z y  m ecz 1:0 d la  W re x h a m u . 

A w a n s  — W re xh a m .
E v e rto u  — U n iv e rs ité  D u b lin  1:0 

(1:0). La rissa  — B anyasz  S io fo k  2:0 
(1:0) H a jd u k  S p li t  — D yn a m o  M o ­
skw a  2:5 (0:1). B e s ik ta s  S ta m b u ł — 
R ap id  W iedeń  U l (0:1). S teaua B u ­
k a re s z t — AS R om a 0:0. IB V  V e - 
s tm am naey ja r — W is ła  1:3 (0:2).
F K  M oss — B a y e rn  M o n a c h iu m  1:2 
(0:1), F o r tu n a  S it ta rd  — B K  K o ­
penhaga 3:0 (1:0). C e ltic  G lasgow  — 
La  G an to ise  3:0 (1:0). U n io n  L u k ­
se m burg  — T r a k i ja  P lo w d iw  1:1 
(0 : 1).

P U C H A R  U E F A

Queens P a rk  R angers — FC  R ey­
k ja v ik  4:0 (3:0). P ogoń — FC K o e ln  
0:1 (0:0). S p a rta k  M o skw a  — O den­
se B o ld k lu b  2:1 (1:1). L ille s tro e rn  — 
L o k o m o tiv  L ip s k  3:0 (1:0). H J K  
H e ls in k i — D yn a m o  M iń s k  0:6 (0:4). 
Z e le z n ic a r S a ra je w o  — Slüwsn 
5:1 (2:1). A a rh u s  — W id ze w  1:0 
(1:0) Raba E to  G yo e r — M a n c h e s -] 
s te r U n ite d  2:2 (0:1). P a rt iz a n  B e l­
g ra d  — R a b a t A ja x  2:0 (2:0). R i je ­
ka  —, R ea l V a lla d o lid  4:1 (2:1).
C S K A  S o fia  — FC  M onaco 2:1 :2:0V 
H e a r t  o f  M id lo th ia n  — P a ris  SG 
2:2 (!:2 ). L a sk  L in z  — Oesters V a x - 
joe  1:0 (1:0)' A ja x  A m s te rd a m  — 
Red B o ys  D if fe rd a n g e  14:0 (5:0), 
N e u ch â te l X a m a x  — O lim p iakos . P i-  
reus  2:2 (1:0), F io re n t in a  — F e n e r- 
bahce  S ta m b u ł 2:0 (1:0). W e rd e r
B re m a  — A n d e r le c h t 2:1 (0:0). PSV 
E in d h o v e n  — V o rw a e rts  3:0 
(2:0). S p o r t in g  W a cke r In n s b ru c k  — 
R ea l M a d ry t  2:0 (1:0). G lasgow  Ran 
gers — B o h e m ia n s  D u b lin  2:0 (0:0). 
D undee U n ite d  — A IK  S z to k h o lm  
3:0 (0:0). T o tte n h a m  — S n o r t in g  6:0 
(3:0), H a m b u rg e r SV  — S o u th a m p ­
to n  2:0 (0:0), B o ru ss ia  — D u k la
B. B y s trz y c a  4:1 (1:0).

A p o llo n  L im a sso l (C y p r)  — B o h e ­
m ia n s  P ra g a  2:2 (0:1).

P ie rw s z y  m ecz 6:1 d la  B o h e m ia n - 
su.

FC  B ru g e s  — N o tt in g h a m  F o re s t 
3:0 (0:0).

P ie rw s z y  m ecz 0:0. A w a n s  — FC 
B ruges .

A t le t ic o  M a d ry t  — FC  S io n  2:3 
(2:3).

P ie rw s z y  m ecz 1:0 d la  S ionu . A -  
w a n s  — FC  S ion .

In te r  M e d io la n  — S p o r tu l S tu - 
r 1 entes B u k a re s z t 2:0 (0:0).

P ie rw s z y ' m ecz 1:0 d la  S p o rtu lu . 
A w a n s  — In te r  M e d io la n .

A J  A u x e r re  — S p o r t in g  L iz b o n a  
2:2 (2:0) .

O bie  b ra m k i d la  A u x e r re  zd o b y ł 
A n d rz e j S za rm ach  w  15 i  82 m in ., 
a d la  S p o r t in g u  O ceanów  w  92 m in . 
i L ito s  w  119 m in .  P ie rw s z y  m ecz 
2:0 d la  S p o rt in g u . A w a n s  — S por­
t in g  L iz b o n a .

S ta n d a rd  L ie g e  — G le n to ra n  2:0 
(J :0).

Pierwszy mecz 1:1» Awans Stan­
dard Liege«

P— nowy rok akademickiPo raz trzeci w Szczecinie

Obradują specjaliści 
oczyszczania miast
D Z IŚ  o godz. 9 w  k lu b ie  „ K o ra b ”  

ro zpoczą ł 3 -dn low e  o b ra d y  I I I  P o l-„ 
s k i K o n g re s  Oczyszczania M ia s t. 
P rz e w id z ia n o  w ie le  re fe ra tó w  d o ty ­
czących  te c h n ik  u su w a n ia  o d p adów  
k o m u n a ln y c h  w  m ia s ta c h  obecn ie  
o ra z  w  przysz łośc i. Na K o n g re s  p rzy  
je c h a ło  w ie lu  gośc i z k r a ju  o ra z  z 
z a g ra n ic y : ZSRR. W egjier. N R D
CSRS i S z w e c ji. P rze w id z ia n e  są po­
k a zy  sp rzę tu  i  f i lm y .

P rz e w o d n ic z ą c y m  K o m ite tu  O rga ­
n iz a c y jn e g o  je s t m g r Ja n  B a ra n o w ­
s k i — d y re k to r  M PO  w  S zczecin ie . 
T a k ie  ko n g re sy  o d b y w a ją  s ie  co  5 
la t  — do tychczas  zawsze w  naszym  
m ieśc ie . F a k t te n  s ta n o w i n ie w ą tp l i­
w y  d o w ód  uznan ia  d la  os iągn ięć  
m ie jsco w e g o  M PO o ra z  in ż y n ie ró w  
zrzeszonych  w  szczec ińsk im  o d dz ia le  
P Z IiT S .

(Dokończenie ze str. 1)

sprawozdanie z działa lności 
uczeln i w  m in io n ym  ro ku  aka­
dem ick im . B y ł to okres ogrom - 
nie p ra co w ity , czas dostosowy­
w ania  s tru k tu r  uczelni do w y ­
m ogów postaw ionych przez 
m in is te rs tw o  oraz decydujący 
etap ksz ta łtow an ia  się organów 
sam orządowych szkoły. Bardzo 
w ażnvm  nu rtem  dzia łań w ładz 
uczeln ianych b y ł c y k l przedsię­
wzięć zm ierzających do pow o­
ła n ia  • U n iw e rsy te tu  Szczeciń­
skiego. Powodzenie tych  dz ia­
łań  by ło  is to tnym  argum en­
tem na rzecz u tw orzen ia  u n i­
wersytetu. Z tą  m yślą  pow sta ł

na WSP now y .k ie ru n e k  stu­
d iów  — n a u k i społeczne i u tw o ­
rzono nowe ka tedry  f ilo lo g ii 
now ożytnych.

Z A S ŁU Ż E N I pracow n icy uczci 
n i p ro f. d r hab. Jan ina Wę­
g ie r oraz doc. d r hab. Robert 
W oźniak o trzym a li za swe p ra ­
ce naukowe nagrody m in is tra  
nau k i, szko ln ic tw a  wyższego i 
te ch n ik i. Nagrodę m in is te rs tw a  
za działa lność w ychow aw czo- 
organ izacy jną  o trzym a ł re k to r 
WSP doc. d r hab. K a z im ie rz  
Jaskot.

W podniosłe j atmosferze od­
by ło  się ślubow anie  i im m a try ­
ku lac ja  studentów  I  roku.

Zakończenie Alertu
(Dokończenie ze str. 1)

w szystk ich  harcerzy. Jak  do­
w iadu jem y się z w o jew ódzkie ­
go sztabu alertowego, m łodzież, 
p racu jąc w  przedsiębiorstwach 
gospodarki narodowej, zb iera­
jąc surowce w tórne, w ykona ła  
w ie le  prac, k tó ry c h 'e fe k ty  ob­
licza się na ok. 230 tys. zł.

N IE  je s t tp  w y n ik  k o ń c o w y  z b ió r 
k i  ś ro d k ó w  przeznaczonych  na b u ­
d ow ę  C e n tru m . Z d ro w ia  M a tk i.  O

Forum młodych

D Z IS IA J  w  Z a m ku  K s ią ż ą t Po m o r 
s k ic h  ro z p o czyn a ją  się o b ra d -’  m ło ­
d y c h  p ra c o w n ik ó w  n a u k i, d z ia ła ją ­
cych  pod eg ida  ZSP. P o p le n u m  
Ogólnopolskiej R ady tra k tu ją c y m  o 
ru c h u  m ło d y c h  n a u k o w c ó w  w  k o n ­
te kśc ie  p o d s ta w o w y c h  p ro b le m ó w  
s z k o ln ic tw a  wyższego o ra z  po trzeb  
n a u k i k u l t u r y  ł  go sp o d a rk i n a ro ­
d o w e j. odbędz ie  sie s e m in a r iu m  n t. 
„40 -le c ie  P R L : ro la  in te l ig e n c j i  w  
spo łeczeńs tw ie  s o c ja lis ty c z n y m ” . W 
p ro g ra m ie  p rze w id z ia n e  je s t ró w ­
n ież pos iedzenie p le n a rn e  O R .M P N , 
d o tyczące  a k tu a ln y c h  k ie ru n k ó w  pra 
cy  i  zadań o rg a n iz a c ji przed  K o n ­
gresem  ZSP.

Podczas o b ra d  m a ją c y c h  trw a ć  do 
3 b m „  p rz e w id z ia n e  sa p o n a d to  se­
m in a r ia  n t .  „M o d e l i  k ie ru n k i d z ia ­
ła n ia  u cz e ln ia n y c h  ra d  M P N ” , i 
„P ro b le m  n ie m ie c k i a p o d s ta w y  bez 
p ie cze ń s tw a  e u ro p e jsk ie g o ”  o ra z  u ro  
czys tośc i zw ią za n e  z ju b ile u s z e m  10- 
lec ia  ru c h u  M P N  w  S zczec in ie . N a-, 
to m ia s t 7—8 b m . ucze s tn icy  k o n fe ­
r e n c j i  w ezm ą u d z ia ł w  w yc ieczce  
s tu d y in o -s z k o le n io w e j do  P oczdafnu 
i  B e r lin a , gdz ie  złoża w iz y tę  m . i<n. 
m ło d y m  p ra c o w n ik o m  n a u k i — cz łon  
k o m  FD J na U n iw e rs y te c ie  B e r l iń ­
s k im . (O

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s „P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i”  
z H o la n d ii.

m 's  „W ró ż k a ”  z N o rw e g ii 
m /s  .W iła ”  ze S zw e c ji.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s .K o p a ln ia  S zczyg ło w ice ”  
do  B re m e n

m /s „N ie w ia d ó w ”  do D a n ii. 
m :s „K u tn o  I I ”  do D a n ii.  
m /s „G o le n ió w ”  do  D a n ii, 
m /s ..Ja ro s ła w ”  do F in la n d ii.

Sprawca — chary umysłowo?

Kojem w  brzuch
W C ZO R A J około godz. 21.45 

na u l. Ś ląsk ie j przed bram ą n r 
31 idący chodn ik iem  w  tow a­
rzys tw ie  ko leg i, 17-le tni Robert 
S. został ugodzony nożem w  
brzuch. Ciężko rannego (ostrze 
na jp raw dopodobn ie j . uszkodzi­
ło  je lita )  przewieziono do d y ­
żurnego szpitala.

Sprawcę zatrzym ano. Jak 
w y n ik a  ze wstępnych ustaleń 
M O , jest n im  72-le tn i (!) męż­
czyzna, najpraw dopodobn ie j 
c ie rp iący  na zaburzenia psy­
chiczne. Zaa takow a ł on —  co 
rów n ież w y n ik a  z m ilic y jn y c h  
usta leń —  bez najm niejszego 
powodu.

Dochodzenie w  toku .'
(ap)

w y n ik a c h  A le r tu  d o w ie m y  się do­
p ie ro  za k i lk a  d n i. gdyż d ru ż y n y  
p rz e s y ła ją  m e ld u n k i bezpośredn io  
do n a c z e ln ik a  Z H P . Je d n a k  ju ż  
te ra z  w ia d o m o . że ś ro d k i ze­
b ra n e  przez szczec ińsk ich  h a rce rzy  
p rze k ro czą  sum ę 300 tys . zł.

N ie z a le żn ie  od z b ie ra n ia  fu n d u ­
szy. h a rce rze  o d b y li szereg im p re z  
o te m a tyce  p o k o jo w e j. 1 ta k  m . in . 
w  H u fc u  S zczec ia -D ąh ie  na sp o t­
k a n iu  d ru ż y n  o d b y ła  s ię  „d y s k u -  
Sj a_ Sąd”  nad  p o lity k a  z b ro je ń , z 
h u fc ó w  S zczec in -Ś ródm ieśc ie  i W o­
l in  d ru ż y n y  w y s ła ły  k a r t k i  pocz­
tow e  na ad res  O g ó ln o p o ls k ie g o  K o ­
m ite tu  P o k o ju  z apelem  o p rze rw a  
n ie  z b ro je ń . 65 D II  7 H u fca  Ś ró d ­
m ieśc ie  z o rg a n izo w a ła  k o n k u rs  na 
p la k a t*  o  te m a tyce  p o k o jo w e j,  a 
d ru ż y n a  d z ia ła ją c a  p rz y  d o m u  k u l ­
tu r y  H e tm a n  w y s ła ła  l is ty  d o  dz ie  
c i w  N R D  z ap e le m  o  p o k ó j.

Z a ko ń cze n ie m  c h o ra g w ia n e g o  A le r  
tu  b y ł z lo t d ru ż y n  w G ry f in ie ,  
gd z ie  p rz y  o g n is k u , zo rg a n izo w a n o  
p ro g ra m  a rty s ty c z n y  zakończony  
k rę g ie m  P rz y ja ź n i.

(Pa.)

W ykład  in augu racy jny  nt. 
„D orobek i doświadczenia Po l­
sk ie j Rzeczypospolite j Ludow ej 
w  40-leciu”  w yg łos ił doc. d r 
Jan Szyszkowski. 0)

Pszczoły z... probówki
T A R N Ó W . W B rz e s k u  w  w o j.  

ta rn o w s k im  p ra c u je  je d n a  z p ię c iu  
w  k r a ju ,  n a jw ię k s z a  z n ic h , s ta c ja  
sztucznego u n a s ie n n ia n ia  pszczół. W  
ty m  ro k u  w y h o d o w a ła  ona 2500 
s z tu czn ie  z a p ło d n io n y c h  m a te k  
pszcze lich , k tó re  p o w ę d ro w a ły  cło 
pas iek  w  c a ły m  k r a ju ,  a g łó w n ie  
w  re io n  w o j.  ko sza liń sk ie g o  szcze­
c iń sk ie g o , le g n ic k ie g o , łó d z k ie g o  o - 
ra z  P o lsk i, p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j.  
S ta c ja  s p e c ja liz u je  się w  h o d o w li 
i  s z tu czn ym  u n a s ie n n ia n iu  m a te k  
pszcze lich  ras: k a u k a s k ie j i u k ra ­
iń s k ie j.  ró w nocześn ie  D row adzi do ­
św ia d cze n ia  nad  w y h o d o w a n ie m  
w ła s n y c h  p o ls k ic h  ras pszczół, k tó  
re  c h a ra k te ry z o w a ły b y  się m a łą  
ża d liw o ś c ią  o raz  p rz y n o s iły  dużo  
m io d u . T rz y  ta k ie  ra sy  są ju ż  w y ­
hod o w a n e . O becn ie  w  b rz e s k ie j sta 
c j i  fa c h o w c y  z a s ta n a w ia ją  się ja k ą  
nazw ę nadać ty m  pszczołom ._______

GIT w województwa
(Dokończenie ze str. 1)

— A  k to  lu b i kontro lę? 
C hc ia łbym  jednak podkreślić, 
że kom pleksowe kon tro le  w o­
jew ództw , k tó re  p o ja w iły  się 
po raz p ierw szy w  okresie sta­
nu wojennego, m im o wszystko, 
to znaczy m im o strachu przed 
n im i, zyska ły  pewną p o p u la r­
ność. Choćby ze względu na 
n iekonw encjona lne fo rm y  p ra ­
cy inspektorów . Wówczas by ł 
to w yspecja lizow any apara t re­
so rtu  obrony narodow ej, od 
k w ie tn ia  1983 r. G IT  dzia ła  w 
M in is te rs tw ie  A d m in is tra c ji i 
G ospodarki P rzestrzennej.

— W  i lu  już w o jew ództw ach 
byliście?

— W  15 w ojew ództw ach, m. 
in. zam o jsk im , sk ie rn ie w ick im , 
koszalińskim , k ie leck im , go­
rzow skim , b ia łostock im , z ie lo­
nogórskim , suw alsk im . w a ł­
brzysk im , gdańskim , p łockim ...

— G IT  s taw ia  oceny Ile  w o ­
jew ództw  o trzym ało  dwóję?

— Jak dotąd ty lk o  zam ojskie. 
Zdecydow a ły o tym  m. in . : zła 
organizacja pracy k ie ro w n ic tw a  
Urzędu W ojewódzkiego, zanied­
bania w  rozw iązyw an iu  waż­
nych, ze społecznego p u n k tu  w i­
dzenia p rob lem ów  gospodar­
czych w  ro ln ic tw ie , gospodarce 
kom una lne j i m ieszkan iow ej. 
Bardzo- w ie le  do życzenia po­
zostaw ia ł też stan sa n itą rn o -h i- 
g ieniczny w ie lu  zakładów p ro ­
d u kcy jn ych  czy w  hand lu . Po­
zostałe w o jew ództw a  m ają oce­
ny  dostateczne. N a razie n a j­
le p ie j w ypad ło  w o j. gdańskie 
(3,28).

— K tó re  z dziedzin gospoda­
row an ia  oceniane są najgo­
rzej?

— N a jw ięce j ocen n iedosta­
tecznych zbiera gospodarka k o ­
m unalna i  m ieszkan iow a, ochro­
na środow iska i  stan san ita rno­
h ig ien iczny. We w szystkich  w o­
jew ództw ach szczególnie ostro 
w ys tą p ił p rob lem  s tarych zaso­
bów  m ieszkan iow ych. Tysiące 
lu d z i m ieszka w  w a run kach  
stw arza jących  zagrożenie dla 
życia. D rugą taką  dziedziną 
jest ochrona środow iska. M im o 
podejm ow anych przez w ładze 
terenowe działań, nada l postę­

puje degradacja środow iska na­
tura lnego. Pogarsza się czystość 
wód, pow ie trza  i ziemi.

— Czy w inne  są za to ty lko  
w ładze terenowe?

—  N iezupe łnie. W naszych 
sprawozdaniach uw zg lędn iam y 
ob iek tyw ne  uw aru nkow a n ia  i 
n ie obciążam y n im i gospoda­
rzy  w o jew ództw . Z d ru g ie j je d ­
nak s trony  jest też dużo nie 
w yczerpanych dotąd rezerw i 
m ożliwości w ładz lo ka lnych , 
przedsiębiorstw  czy .też in d y w i­
dua lnych u ży tkow n ików . W  go­
spodarce rem ontow e j np. b rak  
m ocy przerobow ych, środków 
i m ate ria łów . To jedna strona 
m edalu. D ruga zaś, n ie  m n ie j 
ważna i często spotykana — 
to n iedocenianie dbałości, o is t­
n iejące ju ż  o b iek ty  zarówno 
stare, ja k  i nowo w ybudow a­
ne. Plaga n iedba ls tw a, b y le ja - 
kości, zaw odow ej n iesolidności 
p len i się we w szystk ich  dzie­
dzinach naszego życia i z n ią  
podczas k o n tro li w a lczym y.

— Jak? Co się dzieje z w in ­
nym i zaniedbań?

— Za n iew łaśc iw y stosunek 
do pracy, za n iew ykon yw an ie  
pow ierzonych obow iązków  bądź 
za b ra k  nadzoru nad w ykona­
niem  zadań w ystępu jem y do 
wo jew odów  z odp ow iedn im i 
w n ioskam i o ukaran ie  p racow ­
n ikó w  różnym i rodza jam i kar. 
O tym  jednak, ja k ie  ka ry  bę­
dą zastosowane, decydują w o­
jew odow ie  i inne organy nad­
zorujące. •

— Czy to coś daje? Czy 
zm ienia się s ty l pracy i m en­
talność ludzka?

— Jestem przekonany o tvm , 
że ta k ie  kom pleksowe k o n tro ­
le jednak w ie le  zm ien ia ją  w  
dzia ła lności gospodarczej i me­
todach pracy a d m in is tra c ji. 
Św iadczą o tym  choćby tzw . 
rekontro-le. Że można pracow ać 
le ń ie j, do w io d ły  choćby w o je ­
w ództw a : gorzowskie, ‘nowosą­
deckie i  słupskie, gdzie w  w i­
doczny sposób podniesiono na 
wyższy poziom  gospodarkę^ i  
system zarządzania. T a k  w ięc, 
patrząc na je j e fe k ty  — ko n ­
tro lę  można polubić...

Rozm aw iała:
M a ria  Ż U R E K
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„Sero“ -  tę nazwę znają nawet dzieci, czyli...

Wszystko się przyda
{Korespondencja własna z NRD)

— JES TEŚ M Y państwem  
w y ją tko w o  ubogim  w  surowce 
na tu ra lne  — pow iedzia ł inż. 
Hans Joach im  Szm id t, d y re k to r 
genera lny kom b ina tu  „Sero” , 
f irm y  obe jm ujące j całą re pub li 
kę, za jm u jące j się zb iórką  su­
row ców  w tó rnych . — Oszczęd­
ność m ate ria łów , m aksym alne 
ich w ykorzystan ie , jest d la na­
szej gospodarki, d la  całego spo­
łeczeństwa, zadaniem pierwszo 
p lanow ym . Nasz kom b in a t od­
g ryw a  tu  poważną rolę. Skupu 
je m y od całego przem ysłu oraz 
od osób p ryw a tn ych  nie ty lk o  
opakowania szklane i m a ku la ­
turę , ale rów nież starą odzież, 
złom, w ykorzystane obudowy z 
mas plastycznych...

N a jw iększym  dostawcą suro­
wców w tó rn ych  jest przem ysł. 
W szystkie zakłady >są pow iąza­
ne z kom binatem  „Sero”  um o­
wam i. Co m iesiąc w ładze każ­
dego okręgu nadsyła ją  do ber­
liń sk ie j ce n tra li „S ero”  m ate­
r ia ły  statystyczne: k to  ile  i  
ja k ich  surow ców  dostarczył do 
pun k tó w  skupu.

Z D R U G IE J  s tro n v  w  szko łach . 
Dras.ie ra d iu  i  te le w iz j i  N R D  e m i­
to w a n e  sa p ro g ra m y  n o p u la ry z u  łą ­
ce z b ió rk ę  s u ro w c ó w  w tó rn y c h . N ie  
sa to  t y lk o  m n ie l lu b  b a rd z ie l uda 
ne  plansze lu b  p la k a ty  lecz boga- 

u d o k u m e n to w a n e  m a te r ia ły  '*

pu . Is tn ie ia  ta kże  s ta łe  — w  ca łe i 
N R D  le s t ic h  1.5 tv s ia c a . K o m b in a t 
„S e ro ”  z a tru d n ia  na s ta łe  6.5 tv s ia ­
ca z b ie ra czy  m a k u la tu ry ,  o p a ko ­
w a li  i tp .  Po k r a ju  k rą ż y  t.6  tvs . 
sa m ochodów  — w s p o m n ia n y c h  ju ż  
. .S e ro -m o b il” . L u d z ie  z a tru d n ie n i w  
k o m b in a c ie  sa sp e c ia ln ie  p rzeszko­
le n i b o w ie m  posiada on  w łasna  
sieć szkó ł ksz ta łc ą c y c h  p rzysz ła  za­
łogę.

M o i in fo rm a to r ,  d v r .  g e n e ra ln y  
..Sero”  in ż . H . J . S zm id t, za n im  
zd o b y ł in ż y n ie rs k i d v o lo rn  p rze d  32 
la ty  u k o ń c z y ł w ła śn ie  ta k a  p rz y ­
z a k ła d o w a  szko łę .

P ro w adzona  ie s t też w sp ó łp ra ca  t,  
osobam i p ry w a tn y m i.  Is tn ie ie  c 
p o lity k a  b odźców  m a te r ia ln e g o  za­
in te re s o w a n ia  w y k o rz y s ta n ie m  su­
ro w c ó w  w tó rn y c h . W  z a k ła d a ch  o ra  
cv  sa za to  s o e c ia ln e  p re m ie . T rz y  
la ta  te m u  p ię c io k ro tn ie  p o dn ies iono  
ceny  sk u p u  m a k u la tu ry ,  s t łu c z k i 
ś z k la n e i z ło m u  m e ta li.

— S um a tv c h  d z ia ła ń  — m ó w i inż. 
S z m id t — ro d z i o k re ś lo n e  n as tęp ­
s tw a  gospodarcze. Ju ż  w  19S2 ro  
k u  w  c a łe i N R D  p rz y  o k o ło  5 -D ro - 
ce n lo w y ra  w z rośc ie  n ro d u k c ii m a- 
te r ią ło w e i zu życ ie  e n e rg ii i s u ro w  
ców  o ra z  m a te r ia łó w  zm n ie js z y ło  
s ie  aż o 6 p ro c e n t B v l to  a b s o lu t­
n y  re k o rd . 99.8 p roc . w s z y s tk ic h  
ko śc i zw ie rz ę c y c h  t r a f ia  u n.?s 
da ’ szego p rze ro b u  m . in  u i  na ­
sze. S k u p u je  sie o k o ło  75 p: 
w sze lk ie g o  z ło m u . P o łow a  m u i 
w y p ro d u k o w a n e g o  w  N R D  o p ie ra  
s ic  na m a k u la tu rz e . 60 m o c . b u te ­
le k  3.5 ke  s ta re i odz ieży  z e b ra n e j 
ś re d n io  orze-/ iedneeo s ta ty s ty c z n e ­
go m ieszkańca  re p u b l ik i  ie s t re k o r 
dem  ś w ia to w y m ...

DYR. S Z M ID T  uważa jednak, 
że m im o tych  sukcesów daleko

Mafia

Największy cios 
w historii

N O W Y  JO R K . R Z Y M  P A P . N a j­
b a rd z ie j n iszczą cym  p o je d y n c z y m  
ciosem  w  m a fie  w  c a łe j je j  h i­
s to r i i  n a z w a ł a m e ry k a ń s k i m in is te r  
s p ra w ie d liw o ś c i, W ill ia m  F re n ch  
S m ith  so b o tn ia  i  n ie d z ie ln a  o b ła w ę  
na c z ło n k ó w  m a f i i  na te re n ie  P a ­
le rm o  i  w  S tanach  Z je d n o c z o n y c h . 
S m ith  w y ra z i ł  te  o p in ie  w  czasie 
p ie rw szego  d n ia  o b ra d  w s p ó ln e j 
w ło s k o -a m e ry k a ń s k ie j k o m is j i  ds, 
z w a lcza n ia  o b ro tu  n a rk o ty k a m i i 
zo rg a n izo w a n e j z b ro d n i, to czących  
s ie  w  W aszyn g to n ie  od w to rk u .

S m ith  poda ł, że lic z b a  c z ło n k ó w  
m a f i i ,  k tó r z y  z n a jd a  sie w  U S A  
za k ra ta g i i .  w y n ie s ie  od 25 do 39.

Ze s tro n y  w ło s k ie j w  s p o tk a n iu  
u cze s tn iczy  m in is te r  s p ra w  w e ­
w n ę trz n y c h  C ecar L u ig i Scs •%- 
ro . W  czasie ze sz ło ro czn e j p o d ró ży  
C vaxiego  do  W a szyn g to n u  p o w o ła ­
no  w sp o m n ia n a  k o m is je  i  z a w a rto  
n o w y  t r a k ta t  o  e k s tra d y c ji.

Zderzenie statków
T O K IO  P A P . U  za ch o d n ich  w y ­

b rze ży  T a jw a n u  z d e rz y ły  s ię  w e 
w to re k  d w a  ja p o ń s k ie  s ta tk i h a n ­
d lo w e . D o  k o l iz j i  fra c h to w c a  „S te l­
la  C roce ”  (3 154 to n ) z ..B e n n y  F o r ­
tu n a ”  (4 770), k tó r y  w ió z ł p ra w ie  
4 ty s . to n  s ta li,  dosz ło  podczas 
w zg lę d n ie  d o b re j pogody. O bciąż m y  
s ta te k  po z d e rz e n iu  poszed ł na d n o . 
8 m a ry n a rz y , w  ty m  k a p ita n a , u -  
zn a rio  za z a g in io n y c h .

S ta te k  p ły n ą ł z ła d u n k ie m  do  por 
tu  K a o h s iu n g  na  T a jw a n ie .  Za łogę 
tw o rz y l i  F il ip iń c z y c y .

Na budowie
(Dokończenie ze s ir. 1)

pracu ją  w  Europie. Podobne l i  
n ie  m ontowane są jeszcze m. in. 
w  Stanach Zjednoczonych i  w  
Kanadzie.

Zgodnie z porozum ieniem  
m iędzynarodow ym  podpisanym  
w  1979 r. lin ia  750 k V  połączy 
C h m ie ln icką E lek trow n ię  A to ­
m ową w  ZSRR z Rzeszowem. 
D a le j powstanie dw u to row a  l i ­
n ia  400 kV , k tó ra  prow adzić 
będzie do Czechosłowacji. O d­
cinek radziecki te j l in i i  o d łu ­
gości 280 km  budow any b y ł 
przez ZSRR. N a tom iast po lsk i 
( i  14 km ) pow sta je we w spó ł­
pracy z NRD, CSRS i  W ęgra­
m i. Państwa te p a rtycyp u ją  w  
kosztach jego budowy.

Zgodnie z um ową Zw iązek 
Radziecki za pośredn ictwem  l i ­
n i i  750 kV  dostarczać będzie 
energię e lektryczną do Polski, 
W ęgier, Czechosłowacji i NRD. 
W roku 1983 łączna moc prze­
kazywana w  ten sposób do sy- 
stepiów energetycznych w y ­
m ienionych k ra jó w  w yn iesie 
2 tys. M W ; w  ty m  do P o lsk i — 
1000 M W , do CSRS —  600 M W  
oraz do W ęgier — 400 M W . 
NR D korzystać będzie nato­
m iast z tzw . e fektu  m iędzysy-

świadamiaiace konieczność zbiórki d0 ideału. Rezerwy w zbiórce 
i Ł S 0S A  surow ców  w tó rn ych  w  swym

olbrzym ie . W 
np. rozpoczyna się 

odzysk srebra używanego w  e- 
lektron ice . Ruszył skup różne­
go ro d za ju ,m a s  te rm op lastycz­
nych. Srebro pochodzi także ze

rz y s ta n ia  w  ró ż n y c h  ga łęz iach  n ie  .
ź le  p rzec ież  s to ia c e i g o sp o d a rk i k r a ju  u w a ż a  za  
N R D . W u p o w s z e c h n ia n iu  id e i t y m  r o k u  
z b ió rk i su ro w c ó w  znaczacv u d z ia ł 
m a o rg a n iz a c ja  m ło d z ie żo w a  F D J 
z w ią z k i zaw odow e  a n a w e t o rg a ­
n iz a c je  p a r ty jn e !  D o tego  dodać 
trze b a  p ropagandę  w iz u a ln a  — w  
m ia s ta c h  ka ż d e i w ie lk o ś c i sp o tka ć
m ożna p o ja z d y  z b a rw n a  p lansza s k u p o w a n y c h  z d ję ć  r a n tg e n o -  
..s e r o ” . T o  obw oźne  p u n k ty  s k u - w s k ic h ,  ze  z u ż y ty c h  f i r n ó w  f o ­

to g r a f ic z n y c h .

— W d z ie d z in ie  z b ió rk i su ro w có w  
w k ra c z a m y  w  ja k o ś c io w o  n o w y  
e tap  — tw ie rd z i d y r .  Sz.m ldt. — 
M u s im y  jeszcze le n ie  i ro z w in ą ć  
p rz e tw ó rs tw o  g ro m a d zo n ych  s u ro w ­
ców ...

COŻ, można ty lk o  pog ra tu lo ­
wać. N ie  sposób pom inąć re fle k  
s ji, iż  cała ta je fnn ica  powodze­
n ia  N R D -w sk ie j a k c ji W yko­
rzystan ia  su ro w có w . k ry je  się w  
na leżyte j o rgan izac ji przedsię­
wzięcia.

W. JU R C Z A K

Papież przeciwny
„teologii wyzwolenia”
P A P IE Ż  Jan Paweł I I  k o le j­

ny raz za ją ł stanow isko wobec 
tzw. teo log ii w yzw olen ia . W po 
słaniu sk ie row anym  do b isku ­
pów A f r y k i P o łudn iow e j z oka­
z ji ich spotkania w  H a ra re  pa­
pież pod kreś lił, że rów n ież w  
A fryce  P o łudn iow e j K ośció ł ka­
to lic k i so lida ryzu je  się „z ubo­
g im i, z o fia ra m i n ie sp ra w ie d li­
wego ustaw odaw stw a czy n ie ­
sp raw ied liw ych  s tru k tu r  społe­
cznych bądź gospodarczych, 
lecz fo rm y , w  ja k ic h  wdraża 
się ta solidarność, nie mogą w y  
w odzić się z ana lizy oparte j 
na zróżn icow aniu  k lasow ym  
bądź walce k lasow ej".

L is t  te j treśc i został z in te r­
p re tow any przez obserw ato rów  
jako  stanowcze odrzucenie „teo 
lo g ii w yzw olen ia” . W  posłaniu 
papież pisze rów nież, że prag­
ną łby  uczestniczyć w  ty m  zgro­
m adzeniu, nie w y ja ś n ił jednak 
dlaczego tego n ie  uczyn ił. 
A N S A  przypuszcza, że powo­
dem, dla k tórego Jan Paw eł I I  
n ie  uda ł się do H arare, jest 
skom plikow ana sytuacja  p o lity ­
czna k ra jó w  uczestniczących w  
ko n fe renc ji. Są to : Angola , Mo 
zam bik, A fry k ą  Połudn iow a, 
Nam ib ia , Lesoto, Z im babw e i 
Botswana.

Spiesz się powoli...
G E N E W A  P A P . Rząd s z w a jc a rs k i 

p o d la ł de cyz je  w  s p ra w ie  o g ra n i-  
szenia szybkośc i p o ja zd ó w  m echa­
n ic z n y c h  ha d ro g a ch .

Z g o d n ie  z tą  u c h w a łą , od  1 s tycz ­
n ia  1985 ro k u  szybkość  sam ochodów  
oso b o w ych  na  a u to s tra d a c h  n ie  m o  
że p rze k ra cza ć  120 k ir^g o d z ., n a to ­
m ia s t na z w y k ły c h  d ro g a ch  szyb ­
kość  ta  zosta ła  o g ra n iczo n a  d o  80 
k m .  W  m ia s ta c h  i  os ie d la ch , zgod­
n ie  z o z n a k o w a n ie m , w p ro w a d z o n o  
ju ż  obecn ie  o g ra n ic z e n ia  do  50 k m  
na  g odz inę .

D e cyz ja  ta  zo s ta ła  p o d ję ta  na 
s k u te k  lic z n y c h  g ło só w  o p in i i  p u ­
b lic z n e j z a n ie p o k o jo n e j o s ta tn im  
g w a łto w n y m  w z ro s te m  ilo ś c i w yp a d  
k ó w  na d ro gach .

Zatonął statek wycieczkowy
z gośćmi urodzinowego przyjęcia

(Dokończenie ze str. 1) byc i z wody 
przez załogę

fle k to ró w . B ra ły  w  n ie j udz ia ł rese” . 
śm igłowce, łodzie straży pożar­
ne j, służby ce lne j i  p o lic ji.

w zięci na pokład 
ho low n ika  „T he -

Pociąg ho low n iczy „Therese” 
c iągnął szkutę bez napędu, za­
ładow aną szlamem po rtow ym  i 
zderzył się z barkasem  „ M a r t i-  

Z na jdu jący  się na barka-

Senator Lange podkreś lił, że 
jeszcze za wcześnie na p rzyp i­
sywanie kom uko lw ie k  w iny. 
W yjaśn ieniem  przebiegu k a ta ­
s tro fy  za jm uje  się obecnie ko -f 
m is ja . Do środy n ie w y ja śn io ­
no, czy pociąg ho low n iczy b y ł

sie sprzęt ra to w n iczy  został wyraźn ie  ośw ie tlony  lam pam i 
przypuszczalnie zak linow any. pozycy jnym i i  czy 66-le tn i s ter­

n ik  barkasu mógł dostrzec bar- 
W edług in fo rm a c ji k ie ro w n i-  kę. S te rn ik  zna jdu je  się wśród 

ków  a k c ji ra tu n ko w e j, p ierwsze zaginionych, 
in fo rm ac je  ó ka tas tro fie  o trz y ­
m ano w  9 m in u t po w ypadku . „M a rt in a ”  została w yna ję ta  
W  4 m in u ty  późn ie j znalazły przez meteorologa zatrudn ione- 
się na m ie jscu pierwsze łodzie go w  ham bursk im  urzędzie ds. 
ra tunkow e . Wszyscy u ra to w a n i ochrony środow iska, k tó ry  w raz 
pasażerowie —  24 osoby, w  ty m  z 35 gośćmi obchodził 40 u ro - 
ośm ioro dzieci — zosta li w yd o - dżiny.

Zadanie dla... u n iw e r s y t e t u

badane naukowe
T A JE M N IC Z E  stukanie,

brzęk tłuczonych naczyń szkla­
nych, k ro k i oraz inne  odgłosy 
— je dnym  słow em  nad przyro ­
dzone zjaw iska... K tóż  z nas 
sam teg-o n ie dośw iadczył lu b  
nie zna z opow iadań n a jb liż ­
szych. Opowieści o duchach, 
zmorach, siłach nieczystych to ­
warzyszą cz łow iekow i od zara­
n ia dz ie jów . Z m ie n ia ły  się t y l ­
ko fo rm y  w  zależności od po­
trzeb re lig ijn y c h  czy społeczno- 
po litycznych . Znana by ła  np. 
m agia, przepow iadanie p rzy ­
szłości, m. in . z gw iazd itd , itp .

M im o  ra c jo n a liza c ji i  techn i- 
cyzacji życia —  z ja w iska  zw ią 
zane z oku ltyzm em  czy pa ra ­
psychologią w ciąż budzą za in ­
teresowanie lu d z i na całym  
świecie. Dąży się też us iln ie  do 
w yjaśn ien ia  tych  ta jem niczych 
s il p rzyrody. .

O S T A T N IO  szczegó ln ie  m odna , sta 
je  s ie  b io e n e rg e ty k a  s tosow ana  w  
d ia g n o s tyce  i  le c z e n iu  c h o ry c h . 
Z d a n ie m  n a u k o w c ó w  ta  fa la  z a in te ­
re so w a n ia  z ja w is k a m i n a d p rz y ro d z o ­
n y m i je s t w y w o ła n a  chęc ią  posze­
rza n ia  sa m ośw iadom ośc i p rzez za­
ż y w a n ie  n a rk o ty k ó w , c z y ta n ie  ks ią ­
żek t r a k tu ją c y c h  o ż y c iu  i  ś m ie rc i,  
le k tu rę  a r ty k u łó w  w  p ra s ie  i  t y ­
g o d n ik a c h  ilu s tro w a n y c h  na  te  te ­
m a ty .

Badacze z w ra c a ła  ró w n ie ż  uw agę, 
że obecna fa la  o k u lty s ty c z n a  spo­

w od o w a n a  je s t też o g ó ln y m  n ie p o ­
k o je m  lu d z i, s tra c iłe m  przed  n ie ­
znana p rzysz ło śc ią . D la te g o  c z ło ­
w ie k  lic z y  na pom oc ta je m n y c h  
s ił.  k tó re  m o g ły b y  s tać s ie  p rz e c iw ­
w aga n io są ce j .zag rożen ie  c y w il iz a ­
c j i  te c h n ic z n e j.

W IA R A , nadzieja, obawa, me 
dy tac ja  i  speku lac ja ' w okó ł 
tych  n iepo ję tych  z ja w isk  panu 
ją_ powszechnie w  świecie. 
K ie d y  jednak będzie m ożliw e 
rac jona lne w y jaśn ien ie? K iedy  
wreszcie uda się w ytłum aczyć, 
w  sposób naukow y, pow ta rza l­
ny  i  udowodniony?

Na zachodzie Europy is tn ie ją  
ju ż  pierw sze p la có w k i nauko­
we za jm ujące się ty m i spra­
w am i. W  in s ty tu c ie  do spraw  
parapsycho log ii w e F ryb u rg u  
B ryzg o w ijsk im , je d yn e j tego ro ­
dza ju  placówce w  R FN, p ro ­
wadzone są badania, ale na­
rzeka się tam  na brak... środ­
k ó w  finansow ych. N a tom iast w  
W ie lk ie j B ry ta n ii przeznaczono 
na  ten  cel ok. m ilio n a  fu n tó w . 
Znany p isarz A r th u r  Koestle r 
przeznaczył pew ną sumę tem u 
b ry ty js k ie m u  u n iw e rsy te to w i, 
k tó ry  b y łb y  go tów  o tw orzyć  
ka tedrę parapsychologii, je dnak 
większość p ro fesorów  b ro ­
n i się rękom a i  nogam i przed 
posądzeniem, że ich  uczelnia

m ia łaby  coś wspólnego z bada­
niem  duchów.

W  sprawę w łą czy ł się też na 
stępca tronu  b ry ty jsk ieg o , ksią 
żę K aro l, k tó ry  jest kancle­
rzem  U n iw e rsy te tu  W a lijs k ie ­
go. Powiedzia ł on, iż  „p o w in ­
n iśm y wreszcie poświęcić naszą 
wiedzę, aby poszerzyć w iado­
mości w  dziedzinie, k tó ra  znaj 
duje ty lk o  n iew ie lk ie  za inte re­
sowanie” .

Książę K a ro l n ie  bez kozery 
w ypow iada się na rzecz pa ra ­
psycho log ii — sam bow iem  u- 
chodzi za sp iry tystę . W ierzy on 
w  łączność z ducham i zm ar­
ły c h  przodków i bierze udzia ł 
w  seansach sp iry tys tycznych ,

PO licznych tarapatach je d ­
nak -nie jego U n iw e rsy te t W a­
li js k i ,  lecz szkocki w  E d yn b u r­
gu — w  k ra ju  gdzie słynne 
duchy zamkowe doczekały się 
licznych  opowieści i  opracow ań 
książkow ych —  o trzym a ł zezwo 
le n ie  na  o tw arc ie  w yd z ia łu  pa­
rapsycho log ii. O bok in s ty tu tu  
w e  F ryb u rg u  i  holenderskiego 
u n iw e rsy te tu  w  U trechcie , 
Edynburg  będzie trzec im  na za­
chodzie Europy ośrodkiem , w  
k tó ry m  naukow o badać się bę­
dzie z ja w iska  nadprzyrodzone. 
Ci.ekawe z ja k im  skutkiem ..

linii 750 kV
stemowego, czy li np. z energ ii 
pozostającej w  system ie w  o- 
kresach zmniejszonego zapo­
trzebowania.

Budow a polskiego odcinka l i  
n i i  (ob ję ta zam ówieniem  rzą ­
dow ym  i tra k to w a n a  ja ko  p r io ­
ry te tow a) jest ju ż  daleko za­
awansowana. G otow ych jest 
ju ż  86 km  lin ii ,  a na pozosta­
łych  odcinkach postaw iono s łu ­
py. P rzew idu je  się, iż  prace bu 
dow lane zakończą się tu  w  po­
łow ie  listopada. Równocześnie 
budowana jest stacja tra n s fo r­
m atorow a (750 kV/400 kV ) w W i 
delce k . Rzeszowa. Dostaw y ra ­
dz ieck ie j a p a ra tu ry  dla te j s ta c ji 
zosta ły zrealizowane przed te r­
m inem . Zaawansowanie robó t 
tzw . pierwszego etapu ocenia 
się obecnie na ok. 80 proc., co 
czyn i rea ln ym  je j u ruchom ie­
nie i  ca łe j m ag is tra li w  końcu 
br.

W  roku  p rzysz łym  kon tynuo  
wana będzie natom iast budowa 
l in ii d w u to row e j 400 kV  z Rze­
szowa poprzez T a rnów , S ka w i­
nę, Byczynę do Tueznawy 
k. H u ty  „K a to w ice ” . Stąd is tn ie je  
ju ż  m iędzynarodowe połączenie 
energetyczne z Czechosłowacją. 
Prace p rzy budow ie  te j l in i i  są 
zaawansowane i  przebiegają 
zgodnie z harm onogram em . Po­
w in n y  być one zakończone w  
roku  przyszłym .

P rzew idu je  się, iż  dz ięk i 
w spó lne j budow ie w  1985 r. 
Zw iązek Radziecki dostarczy do 
Po lski 200 M W  mocy, do Cze­
chosłow acji 150 M W  i  na Wę­
gry  100 M W .

B. minister Reagana 
„ojcem chrzestnym“ ...
N O W O JO R S K I p ro k u ra to r  M a r io  

M e ro la  p rz e d s ta w ił 7 3 -s tro n ico w y  
a k t  o s k a rże n ia  p rz e c iw k o  m in is tro ­
w i p ra c y  w  rzą d z ie  fe d e ra ln y m  
U S A  R a y m o n d o v /i D o n o v a n o w i, b y  
łe m u  d y re k to ro w i w y k o n a w c z e m u  
f i r m y  b u d o w la n e j „S c h ia v o n e  C on­
s tru c t io n  Co” , o ra z  9 in n y m  w yso ­
k im  U rz ę d n ik o m  te j f i r m y .  A k t  o - 
ska rże n ia  p rz y p o m in a  sce na riusz  f i l  
m u  „O jc ie c  c h rz e s tn y ” .

W  d o k u m e n c ie  ty m  za rzuca  się 
f i r m ie  ..S ch ia vo n e ” , k tó r e j w s p ó ł­
w ła ś c ic ie le m  n a d a l je s t  R . D o n o ­
va n , p o p e łn ie n ie  137 p rzes tęps tw , w  
ty m :  k ra d z ie ż  o śm iu  m il io n ó w  d o ­
la ró w . je d e n a śc ie  p rz y p a d k ó w  fa ł­
szers tw a k o n t ra k tó w  b u d o w la n y c h  
i  125 p rz y p a d k ó w  fa łs z o w a n ia  ks ią g  
b u c h a lte ry jn y c h .

6 godz. na dachu 
pędzącego ekspresu

T O K IO  P A P . Sześć godz in  sDedził 
41 -le tn i H iro s h i O gaw a z Y a m a g a ty  
(p ó łn o cn a  Ja p o n ia ) na da ch u  pędza 
cego z p rę d ko śc ią  119 k m  na go d z i­
nę eksp resu .

G d y  p o c iąg  p rz y b y ł do s ta c ji k o ń  
co w e i w  Osace na p e ro n ie  czeka ła  
iu ż  p o lic ja  k tó ra  w cze śn ie j p o in ­
fo rm o w a n o  o gaDOwiczu na  d achu , 
O gaw a w y ja ś n i ł  na p o s te ru n k u , żd 
n ie  m ia ł p ie n ię d z y  (m ie jsce  s y p ia l­
ne  w  eksp res ie  k o s z tu je  14.700 je ­
n ów ). a m u s ia ł k o n ie c z n ie  dostać 
sie do O sa k i b v  p o d ia ć  ta m  p ra ­
ce. P rzez c a ły  czas p o d ró ży  c h ro n ił 
s ie  za g o rą c y m  w y w ie t r z n ik ie m  co 
u c h ro n iło  go od za p a le n ia  p łu c .

P o lic ja n c i o k a z a li s ie  w v ro z u m ia  
l i .  Po k r ó t k ie j  re p ry m e n d z ie  pozw o 
l i i i  m u  ode jść.

Bawi się już

z rówieśnikami

14-!etriia pacjentka
z przeszczepionym sercem

czuje się dobrze
L O N D Y N  P A P . 14 -łe tn ia  A d r ia n  

W a lto n  je s t n a jm ło d sza  p a c je n tk a , 
k tó ra  p rze ży ła  p o m y ś ln ie  p rz e b y ­
tą tra n s p la n ta c je . C zu je  sie ba rdzo  
dob rze  i  w y p is a n a  zosta ła  jiuż ze 
sz p ita la ._ P rze d  o p e ra c ja  d z ie w c z y n ­
ka  n a rz e k a ła  na b ra k  a p e ty tu  l  
a p a tie . T e ra z  b a w i s ie  z ró w ie ś n i­
ca m i. dużo  s p a ce ru je  i  je ź d z i ro w e ­
re m . P om aga też  p rz y  za ku p a ch .

O trz y m a ła  serce 9 -le tn ie g o  ch ło p ­
ca t r z y  m ies iące  te m u . O p e ra c je  
p rz e p ro w a d z ił zespół c h iru rg ó w  
pod p rz e w o d n ic tw e m  M a g d i Y a co u - 
ba. te g o  sam ego, k tó r y  o p e ro w a ł 
10-dn iow e n ie m o w ie  H o ll ie  R o ffe y ,  
Z m a r ło  o nó  je d n a k  po 18 d n ia c h *



KURIER ♦  PROBLEMY KRAJU I REGIONU *  PROBLEMY KRAJU I REGIONU +  PROBLEMY KRAJU I REGIONU *  STRONA 4......  ..... -____ . ■

Rozmawiamy z prorektorem I. Jagniszczakiem

W WSM
(Dokończenie ze str. 1)

Nawigacji, o tyle samo zmniej­
szona jest liczba studentów pier­
wszego roku Wydziału Mechani­
cznego i Połowów Morskich. Na­
tomiast więcej o 30 osób przyję­
liśmy na eksploatację portów, co 
wynika z podwyższonego zapo­
trzebowania gospodarki na kadrę 
portową.

—-  Absolwenci kierunków eko­
nomicznych transportu morskiego, 
np. Politechniki obawiają się, że 
przybędzie im konkurentów do 
miejsca pracy...

—  Niepotrzebnie. Kształcimy w 
innym kierunku związanym z por 
tową obsługą statków, notabene 
jako jedyni w kraju. Specjalności 
te utworzyliśmy zgodnie z suge­
stiami przedsiębiorstw gospodar­
k i morskiej.

—  Z jaką oceną spotykają się 
absolwenci WSM u swoich pra­
codawców?

—  Myślę, że z bardzo dobrą, 
o czym mamy możliwość przeko­
nać się niejednokrotnie. Armato­
rzy są z nich zadowoleni, choć 
uważają, że nasi dyplomanci są 
trochę „przeteoretyzowani". Mu­
simy jednak patrzeć w przyszłość. 
A przyszłość, to  automatyka, któ­
rej już teraz trzeba poświęcać 
dużo miejsca w programach szkol­
nych. W związku z tym nie bę­
dziemy czynić zmian w naszych 
profilach kształcenia.

—- A co zrobicie z kadrą aka­
demicką, skoro zmniejszone zos­
tały studenckie lim ity przyjęć?

— Pozostaniemy w takim skła­
dzie osobowym, jaki posiadamy. 
Znaleźliśmy sposób na wykorzy­
stanie całego naszego potencja­
łu naukowego. Podczas wakacji 
gościła u nas delegacja rekto­
rów Światowego Uniwersytetu 
Morskiego z Malmoe, działające­
go pod egidą ONZ, który kształ­
ci na studiach podyplomowych 
wyższe kadry administracyjne z 
60 kraiów. Finałem tei wizvtv bv-

—  cała
ła umowa, jaką podpisaliśmy. 
Już w marcu przyszłego roku 
przyjedzie do nas 21 słuchaczy 
uniwersyteckich kilkunastu naro­
dowości. Będą oni zapoznawać 
się z naszym systemem kształce­
nia, z wyposażeniem, sprzętem 
pływającym itp.

— Jakie stąd wynikają korzy­
ści dla WSM?

— Świadczone przez nas usłu­
gi są odpłatne, przyniosą zysk 
rzędu kilkudziesięciu tysięcy dola­
rów. Zamierzamy w przyszłości 
zwiększyć liczbę obcojęzycznych 
słuchaczy, bowiem pominąwszy 
kwestię materialną umowy, wy­
niesiemy inne korzyści, jak choć­
by nawiązanie kontaktów z przy­
szłymi zarządcami gospodarki 
morskiej krajów rozwijających się 
wykonywanie różnorakich zleco­
nych ocen i ekspertyz z organi­
zowaniem szkolnictwa morskiego 
na obcym terenie włącznie. Ma­
my już takie wstępne propozy­
cje. W związku z tym przygoto­
wujemy m. in. kursy językowe 
dla naszej kadry. Wszystkie te 
działania pozwolą nam utrzymać 
dotychczasowy stan liczebny na­
uczycieli akademickich i nauko­
wców, sądzimy również, że bę­
dziemy mogli więcej zainwesto­
wać w urządzenia.

—  Mówiąc o wszystkich tych 
nowościach nie sposób pominąć 
sprawy nowego statku dla 
WSM...

—  Będzie to jednostka żaglo- 
wo-instrumentalna, której budowę 
sfinansuje nam PŻM. Statek ma 
pełnić rolę szkoleniową i labora­
torium radarowego, gdyż wypo­
sażony zostanie w najnowocześ­
niejszą aparaturę. Prowadzimy o- 
becnie finalne rozmowy ze stocz­
nią w Gdyni, która wkrótce przy 
stąpi do jego budowy. Ta nowa 
jednostka zastąpi nam wysłużone 
już „kapcie”  —  „Naw igatora”  i 
„Azymuta”

—  Jeśli już jesteśmy przy in­
westycjach. nie omieszkam zaov-

naprzód!
tać co z budową basenu pływa­
ckiego WSM. Krążą pogłoski, że 
szkolicie oficerów floty bez kar­
ty pływackiej...

— Basen będzie wybudowany, 
tak jak planowaliśmy, przy placu 
Helskim. Ma mieć długość 25 
metrów. Znaleźuśmy już wykona­
wcę, można więc przypuszczać, 
że w niedalekiej przyszłości znik 
ną powody „pogłosek” ...

— A klub „Pod Masztami"? 
Władze uczelni zobowiązały się 
na naszych łamach, że zostanie 
wyremontowany i zmodernizowa­
ny z chwilą zakończenia budowy 
stołówki tak, że będzie mógł peł 
nić rolę placówki kulturalnej z 
prawdziwego zdarzenia, nie zaś 
bufetu uczelnianego. Nową, pię­
kną stołówkę już macie...

—  Zdajemy sobie sprawę z te­
go, że od oddania młodzieży tej 
placówki zależy m. in. obecność 
naszych studentów w ruchu kul­
turalnym akademików, ich więk­
sza niż do tej pory integracja z 
całym środowiskiem. Już za k il­
ka dni zakończymy remont i 
przebudowę zaplecza klubu — 
wejścia i sanitariatów. „Pod Ma­
sztami" będzie oddzielony od 
wnętrza szkoły. Lada dzień może 
się pan spodziewać zaproszenia 
na imprezę inauguracyjną...

Czy wszyscy studenci o- 
trzymają miejsca w domach aka­
demickich, czego wymaga dyscy­
plina uczelni?

—  Tak, mamy ku temu odpo­
wiednie warunki. Tylko w niektó­
rych przypadkach, na indywidu­
alne podania zezwolimy słucha­
czom ostatniego roku na miesz­
kanie poza domami akademicki­
mi. Takie stawiamy wymogi, gdyż 
taka jest specyfika naszego przy 
szłego zawodu: trzeba nauczyć 
się żyć w kolektywie przez 24 
godziny na dobę.

— Dziękujemy za rozmowę.
Rozmawiał: 

Piotr CYWIŃSKI

W  K IO S K A C H  „R U C H U " ku p u je m y p raw ie  codziennie 
chociażby gazetę, nie m ów iąc o b ile tach M P K  czy pap iero­
sach i zapałkach. Oprócz tego można się w  n ich  zaopatrzyć 
w  setki in nych  a r ty k u łó w , m. in . kosm etycznych, h ig ien icz­
nych, papiern iczych, a byw ało  — co n ie jedna z pań z łezką 
w  oku wspom ina  — że naw et w  ra js topy, n ic i i ig ły.

Te n ie w ie lk ie  p u n k ty  sprzedaży u m o ż liw ia ją  niezbędny 
zakup wówczas, gdy inne p laców k i handlow e są ju ż  nieczyn­
ne lu b  przed ich o tw arc iem . B yw a ( i to  nierzadko), że i one 
są zam knię te wówczas, gdy n a jb a rd z ie j na nie liczym y, a 
p rzyk le jona  do szyby k a rtk a  in fo rm u je , że to z powodu  
b ra ku  personelu...

Ekonomia na co dzień

W  usługach —
samoobsługa?

M IM O  w ie lokro tnego  m i SZEŚĆSET trzydzieści tys ię - 
gania zie lonym  św ia tłem  i cy osób za jm u je  się obecnie 
p rzy jęc ia  k ilk u  słusznych tego rodza ju  obsługą. W ięcej 
uchw ał rynek  usług n ie- n iż  k ie dyko lw iek , ale w n iosk i 
bezpiecznie trzeszczy. Coraz w yprow adzane ze s ta tys tyk i 
t ru d n ie j coko lw iek  napra- b y łyb y  błędne bez dodatkow ej 
w ić , od budzika po samo- in te rp re ta c ji. Odeszli ludzie  z 
chód. M alow an ie  m ieszka- zakładów  państw ow ych i spó ł- 
n ia to k lęska finansow a, dzielczych, p rzysz li do rzem io- 
Ten stan rzeczy fa ta ln ie  sła — a wiadom o, ja k  słabo po 
w p ływ a  na standard życia k ry w a ją  się te zakresy. P rzy - 
i  społeczne samopoczucie, b y l i do rzem iosła ludzie m a ją - 
Choe w ięc tem at jest n ie - cy n isk ie  na ogół k w a lif ik a c je  
p rzyzw oicie  banalny, trzeba i w ie lką  am bic ję  zarobienia 
o n im  m ów ić. dużych pieniędzy w  k ró tk im

czasie.

Ludzie naszego miasta b u r g .  T a m  p r a c o w a ł w  k a r n e j  z w ią z k ie m  w  k r a ju ;  o n i p ie rw s i 
k o m p a n i i ,  p ó ź n ie j  w  t z w  ko - m- , irV w p ro w a d z ili tz w . ce g .e łk : 
_ „  v, j  • ’ • . J , z y s k u ją c  za m e  duże  fundusze ,
m a n a z ie  ś m ie r c i ,  a  p o te m  z n o -  za k tó re  c h c ie li zbudow ać m auzo -

Przeszedł przez piekło...
PRZED 35 L A T Y  k ilk a  o rgan izac ji kom batanckich  zrzeszy­

ło się w  jeden Zw iązek B o jo w n ikó w  o W olność i Demo­
krac ję . P ierw szym  sekretarzem  Zw iązku  w  naszym w o je ­
w ództw ie  b y ł ED W AR D  K IC Z M A C H O W S K I — człow iek, 
którego życio rys m ógłby być podstaw ą n ie je d n e j pow ieści 
(o n im  m. in. w spom ina ł W IE S Ł A W  K IE L A R  w  sw e j g łoś­
ne j książce „A n u s  m u n d i” , o n im  p isa ł JÓ ZEF S Z AJN A , 
w spółtow arzysz ośw ięc im skie j n iedoli).

N A JP IE R W  Edw ard  K icz - 
m achow ski b ra ł udz ia ł w  
ka m p a n ii ; w rześn iow e j jako 
żołn ierz 7 D y w iz ji P iechoty. 
4 paździe rn ika  1939 r. dostał 
się do n ie w o li, n ie  chcąc je d ­
nak b ie rn ie  czekać ha jakąś 
odm ianę losu pos tanow ił uciec 
z tran spo rtu  do Rzeszy. Poszu­
k iw anem u przez gestapo udało 
się ostatecznie dotrzeć do W ar 
szawy, stam tąd w raz  z dwoma 
kolegam i sk ie row any został na 
W ęgry. N iestety, na g ra n icy  
aresztow ali ich N iem cy uprze­
dzeni przez zdrajcę, z k tó ry m  
potem  nasz bohater spotka ł się 
w  obozie ośw ięc im skim . E. 
K iczm achow ski t r a f i ł  ko le jno  
do k ilk u  w ięz ień a potem  d ru ­
g im  tzw . ta rn o w sk im  tran s ­
portem  w yw iez iony  został do 
O św ięcim ia. O trzym a ł tam  n u ­
m er 3414. I  tak  w  s ie rpn iu  
1940 r. zaczął się dla niego na­
stępny obozowy epizod.

A le  i tam  n ie  poddaw ał się 
b ie rn ie  temu, co p rzynos ił każ­
dy dzień —  n ie  leżało to  n i­
gdy w  naturze naszego roz­
mówcy. Któregoś dnia, w raz z 
J. Szajną oraz E. Sa lwą spró­

bow a ł ucieczki, podczas k tó re j 
został t rz y k ro tn ie  ranny. K a ra  
za to mogła być ty lk o  jedna 
i K iczm achow ski n a jd łu że j ze

w szystk ich  skazanych, k tó ry m  
udało się przeżyć, p rzebyw a ł 
na b loku  śm ie rc i 6 m iesięcy. 
W  1943 roku , po zm ian ie  ko ­
m endanta obozu, ka rę  d la n ie ­
go i  ponad stu in n ych  lu dz i, 
zam ien iono na dożyw otn ią  p ra  
cę w  kam ien io łom ach w  obo­
zie kon ce n tra cy jn ym  Flossen-

w u n ie chcąc b ie rn ie  czekać 
na zm ianę losu, spróbow ał — 
tym  razem  udanej — ucieczki 
z pociągu wiozącego w ięźn iów . 
Razem z kolegą p rzekrada ł się 
nocam i w  stronę N orym berg i. 
Przez ja k iś  czas u k ry w a ł się 
wśród Po laków  p rzyw iez ionych 
tam  po P ow staniu W arszaw­
skim , gdzie poznał swoją p rzy ­
szłą żonę, ale po czy je jś  zdra­
dzie m usia ł znowu uciekać, 
tym  razem  przez fro n t, w  stro 
nę w o jsk  am erykańskich...

N ie  sposób wspomnieć o 
w szystkich  ważnych zdarze­
niach, w  k tó rych  uczestniczył 
wówczas nasz rozmówca.

P O W R Ó T  z żoną do k r a ju  w  
1947 ro k u  i  os ie d le n ie  s ię  w  Z ie -  
le n ie w ie  k .  M ie s z k o w ic  n ie  ozna­
cza ło  w ca le , że nadszed ł d la  n iego  
czas ty lk o  s p o k o jn e j p ra c y . Od 
ra zu  n ie m a l p rz y s tą p ił do w s p ó ł­
o rg a n iz o w a n ia  w  M ieszkow icach  
p ie rw sze g o  na  te re n a ch  zachod ­
n ic h  Z w ią z k u  B y ły c h  W ię ź n ió w  
P o lity c z n y c h  O bozów  K o n c e n tra ­
c y jn y c h , k tó re g o  prezesem  zosta ł 
K o n ra d  B la n k ie w ic z , pan  E d w a rd  
zaś p e łn i ł  fu n k c ję  de lega ta  w o je ­
w ó d z k ie g o . P o te m  zap ro p o n o w a n o  
m u  p rz e n ie s ie n ie  się do S zczecina. 
Z o s ta ł tu  se k re ta rze m  o k rę g u . 
W s p ó łp ra c o w a ł w ów czas z ta k im i 
p io n ie ra m i ty c h  ziem , ja k  K a z i­
m ie ra  D resze row a . W ła d ys ła w  M a­
z u rk ie w ic z ,  Z y g m u n t M ie s z k o w s k i 
i  in .  Z a jm o w a li się g łó w n ie  po ­
m ocą ro d a k o m  p rz y b y w a ją c y m  z 
Z a ch o d u , z a s ie d la li te re n y , w y s z u ­
k iw a l i  lu d z io m  pracę .

S zczec ińska  o rg a n iza c ja , ja k  
w sp o m in a  E . K ic z m a c h o w s k i, b y ła  
w te n cza s  n a jp rę ż n ie j d z ia ła ją c y m

le u m  (do czego je d n a k  n ie  dosz­
ło )  P ie rw s i też z o rg a n iz o w a li w  
M rz e ż y n ie  k o lo n ie  le tn ie  d la  s ie­
r o t  i  p ó łs ie ro t z c a łe j P o ls k i.

A  PO TEM  p rzysz ły  la ta 
szczególnie ciężkie, n ie  ty lko  
dla naszego rozm ówcy; w raz 
z rodz iną d z ie lił losy tych, k tó  
rzy  zostali uw ięz ien i na pod­
staw ie fa łszyw ych  oskarżeń, 
a potem  w 1956 roku , w  p e ł­
n i z re hab ilitow an i. A le  i w ó w ­
czas, po tych  przeżyciach nie 
zrezygnow ał z dzia ła lności na 
rzecz najbliższego m u, ko m ­
batanckiego . środow iska. Do 
dz is ia j udziela się w  ko m is ji 
wspó łpracy z m łodzieżą, jest 
członkiem  zarządu Z B oW iD  
„S ło w ia n in ”  i n ie ustaje w  pra  
cy dla in w a lid ó w . Sam jest 
in w a lid ą  w o jennym , 25 la t  
przepracow ał w  spółdzielczości 
in w a lid z k ie j i wśród tych  lu ­
dzi, razem z in n y m i 'tw o rzy ł 
w  1982 ro ku  PRON.

— N ieraz —  ja k  m ów i, E. 
K iczm achow ski —  p y ta ją  się 
go n ie k tó rzy , po co to w szy­
stko ro b i, zam iast odpoczywać 
na em eryturze. O dpow iada im  
wówczas, że jest w ie rn y  p rz y ­
rzeczeniu z obozu ośw ięcim skie 
go — przekazyw ać następnym  
poko len iom  dośw iadczenia swo 
ich  la t  i  n ie  ustawać w  pom o­
cy tym , k tó rz y  je j potrzebu ją .

(eb)

G w a łto w n ie , w z ró s ł p o p y t na na ­
p ra w y  w s k u te k  fa ta ln e g o  spadku  
ja ko śc i to w a ró w  p rze m ys ło w ych , n ie  
sp ra w n y c h  ju ż  w  c h w il i  sp rzedaży. 
P o w s ta ł o g ro m n y  n a p ó r na n ie k tó re  
s e k to ry  us łu g o w e  r y n k u  a w ra z  z 
n im  d a ły  o  sobie znać w sze lk ie  o b ia  
w y  le kce w a że n ia  k lie n ta  i  w in d o w a  
n ia  cen. c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  de­
f ic y tu  podaży. P on iew aż zyskow ność  
p ro d u k c ji s ta ła  się r jw a k ro ć  wyższa 
n iż , n a p ra w , k to  ty lk o  ma sp ra w n e  
o b ie  rece. u c ie ka  do w y tw a rz a n ia . 
do_ fa b ry k ,  gdzie zarab ia  sie w ie c e j 
n iż  w  u s ługach . N ie  op łaca  sie p ra ­
n ie  n a p ra w a  o b u w ia  pon ie w a ż za 
m a ły  na ty m  za robek . m im o  znacz­
nego w z ro s tu  cen. P o w s ta ł ta k i 
u k ła d : ceny  d la  k lie n ta  są za w yso ­
k ie . co a u to m a ty c z n ie  o g ra n icza  po­
p y t  a w c iąż  za n is k ie  w  m n ie m a ­
n iu  u s łu g o d a w cy  co zm usza do 
o g ra n icze n ia  podaży...

Ten  d z iw n y  a u to m a t e ko n o m iczn y  
sk łada  sie z k i lk u  zespo łów  ła tw y c h  
do ro z s z y fro w a n ia , lecz tru d n y c h  do 
zastąp ien ia  przez inne . zw ieksza lace  
podaż u s łu g  i  h a m u ją ce  ich ceny . 
O tóż ce n y  na u s łu g i w in d u je  p rzede 
w s z y s tk im  szyb ko  ro s n ą c y  kosz t ma 
te r ia łó w , su ro w có w , e n e rg ii,  części 
z a m ie n n ych , p o d a tk ó w  a w ie c  e le ­
m e n tó w  n ie za le żn ych  od za k ła d u , od 
rz e m ie ś ln ik a .

Do ty c h  z e w n ę trz n y c h  c z y n n ik ó w  
w in d u ją c y c h  k o s z ty  i  cenę w ów czas, 
gdy m a te r ia ły  i  n a rzędz ia  k u p u je  
się na w o ln y m  ry n k u , dochodzą 
s k u tk i w ła s n e j n ie g o spoda rno śc i, 
o p ła ca n ia  n a d m ie rn ie  ro z b u d o w a n e j 
w  us ługach  s p ó łd z ie lczych  — a d m i­
n is tra c ji.

A L E  gdyby w ierzyć s ta tysty  
ce —  n ie jest źle. Dzie je się 
tak, ponieważ organ iza torzy u -  
sług, zapewne d la  pop raw y w ła  
snego^ samopoczucia podają 
w ska źn ik i w  w yraz ie  w a rtoś­
c iow ym . Stąd „d yn a m ika ”  re ­
sortu usług rośn ie  a coraz t r u ­
dn ie j coko lw iek  nap raw ić. Jak  
zw yk le  u nas w in ą  za ten stan 
rzeczy obciąża się w ładze cen­
tra lne , chociaż by łoby n a p ra w -, 
dę źle, gdyby rząd organ izow a ł 
np. zaopatrzenie d la  spółdzie l­
n i szewców w  P rzasny­
szu. N a tom ias t p rzyw róce ­
n ie  rów no w ag i w  . usługach 
zw iązane 2 ogó lnym  zrów now a 
żeniem  ry n k u  —  to  kw e stia  
czasu. Czeka nas, n ieste ty, czas 
sam oobsługi, coraz częściej zre­
sztą obserw owanej.
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ze św iata m uzyk i niepoważnej. S ta ły  felie ton, konkursy , qu izy, fo togram y... Dla 
C iebie, dla Niego, dla Was!

Z mojego patefonu
wsze w Dwójce „Śpiewnik domo­
wy", firmowany przez OTV Poz­
nań. Program dziwny, gdyż nie­
modny w każdym calu, od „dro- 
bnomieszczańskiej" scenografii po 
cząwszy a na repertuarze skoń­
czywszy, ale jakże łubiany i po­
trzebny. Cóż przynosi? Spotkanie 
ludzi w różnym wieku —  sq dzie­
ci, studenci i osoby starsze — 
którzy, prowadzeni przez czcigod 
nego pedagoga, śpiewają współ 
nie polskie piosenki z narodowe­
go śpiewnika. Te dobrze znane i 
pamiętane, czy te nieco już za­
pomniane, ale zawsze widać po­
budzające jakąś tam strunę w 
duszach ludzkich, gdyż do Pozna 
nia płyną listy z prośbami „o  je-

„przepytanie" ze znajomości pod 
stawowego (chyba taki istnieje?) 
kanonu naszych narodowych (czy 
choćby ludowych, oraz popular­
nych) pieśni, rezultat byłby fatal 
ny.

Kogo winić? Wszystkich pospo­
łu, gdyż nie bez winy jest tu i 
szkoła (podobno — muszę to 
sprawdzić — lekcje śpiewu juz 
zginęły . śmiercią nienaturalną...), i 
dom rodzicielski (dawniej ostro 
przepytywano ze znajomości pic 
śni i piosenek, które powinno się 
znać), i mecenas państwowy 
(gdzie znajdziemy nuty i teksty 
tego naszego „Śpiewnika domo­
wego"?), i mass media...

J
Śpiewy serdeczne..

lEST taki program telewizyj- szcze", o nowe (czyli —  stare) Jedno jest pewne —EST taki program telewizyj­
ny — zapewniam! *— który 
mogą bez zastrzeżeń zaak-

szcze", o nowe (czyli 
prezentacje.

Jest smutną prawdą, którą ten
ceptować wszyscy. To nadawany skromniuteńki program potwier-
stosunkowo od niedawna ¡

Na rad iow e j fa li

Tina Turner i inni
B A R D ZO  ciekaw ie  zapow ia­

da się w  PR m uzyczna , „k o ń ­
ców ka”  tygodn ia . I  ta k  sobot­
nie S tud io  Stereo zaprosi nas 
do zapoznania się z obszerną 
dokum entac ją  d rog i a rtys tycz­
ne j Raya Charlesa, czy li prze­
g lądu na jc iekaw szych nagrań z 
okresu jego trzydziesto letn iego 
ju ż  śp iew ania i m uzykow ania  
(sobota, pr. I I ,  22.10). W  n ie ­
dzielę natom iast podczas W ie ­
czoru P łytowego — now y, 
bestsellerowy a lbum  dynam icz­
ne j T in y  T u rn e r — „P ry w a tn y  
tancerz”  („P riva te  dancer” ). 
D rugą pozycją program u bę­
dą nagran ia g rupy  Kajagcogoo 
z p ły ty  „ Is la n d ”  („W yspa” ). Po 

' nadto dziś, w  czw artek o godz. 
21.05 (pr. I I )  d la  m iłośn ików  
g ita ry  i bosa novy gra Baden 
Pow ell (cyk l K lasycy bossa no 
vy), zaś w  p ią te k  podczas 
Trzech kw adransów  jazzu (21, 
pr. I I I )  — nowa p ły ta  zespołu 
W eather Report.

Udo — 50 lat...
DO grona szacownych ju b ila ­

tów  w k ro czy ł osta tn io  także po­
p u la rn y  bardzo swego czasu 
austriack i p iosenkarz („M erc i 
che ri” ) Udo Juergens. Nadal 
śpiewa, ale też i  w ięcej czasu 
poświęca życiu rodzinnem u.

dza, że Polak właściwie przestał 
śpiewać, a jedynie co potrafi je­
szcze zrobić to wyryczeć jakiś 
„h it"  w weekendowym, zakłado­
wym autobusie, lub kilka nie­
śmiertelnych pieśni biesiadnych, 
obowiązkowo z fałszem i słabą 
znajomością słów. Jakże zazdro­
szczę takim na przykład W ę­
grom, którzy —  jeśli tylko zbie­
rze się ich gromadka i jest ku 
temu sposobność —  dają taki 
koncert wspaniałych ludowych 
pieśni i piosenek, że aż się sa­
me ręce składają do oklasków. 
Tymczasem u nas wspólnie śpie­
wa się raczej tylko w kościele, 
i wojsku, albo wcafe... Gdyby ze 
chcieć zrobić jakieś narodowe

Jedno jest pewne — potrzeba 
wspólnego śpiewania, wspólnego, 
właściwego człowiekowi, przeży­
wania istnieje. Dają tego dowód 
niektórzy turyści (ale nie ci pse­
udo, ryczący po nocach jakieś 
koszmarne songi), daje młoda pu 
bliczność koncertów beatowych, 
podejmująca refreny „swoich" 
piosenek, dają wreszcie ci wszy­
scy którzy cieszą się szczególnie 
na spotkanie z poznańską gro­
madką.

A po „Śpiewniku domowym" 
są zawsze Przeboje Dwójki. In­
ny całkiem świat, co wcale nie 
oznacza że ze wszystkim gor­
szy...

Meloman D.

„Marcus“
W Y K O N A W C Y  piosenk. 

bezcerem onialn ie za ty tu ło ­
w a ne j „G dz ie  jest szma­
lec?”  czy li zespół „M arcus” .

Fot.: A n d rze j Ś w ie tlik

Muzyka w TV
NIEC O  w ięce j roz ryw kow ych  

program ów  m uzycznych na 
m a łym  ekranie. W p ią te k  o 
22.30 (I) prezentacja aw angar­
dow ej g rupy  S trin g  Connection, 
zaś o 20.15 ( II )  re c ita l Zdz is ła ­
w y  Sośnickiej. Sobota: 15 m i­
n u t z węgierską grupą V ’M oto - 
-Rock (13.45, I), p ropozycje do 
T e le w izy jn e j L is ty  Przebo jów  
(15.05, I), W ideoteka i f in a ł
przebojów  D w ó jk i (16, I I )  oraz 
piosenki Jerzego P e tersbursk ie­
go (22.45, I). N iedziela: G isela 
M ay śpiewa songi B e rto lta  
B rechta (22.25,1).

Płyta „Madness“
T A K Ż E  i do Szczecina d o ta r­

ła ju ż  p ły ta  — LP  —  b r y ty j 
sk ie j g rupy „M adness” , w yd a ­
na przez Tonpress na lic e n c ji 
f irm y  S t if f  d la  k tó re j zespół 
ten obecnie nagryw a. Na p łyc ie  
16 znanych u tw o ró w  grupy, k to  
re  trud no  „podłączyć”  do k tó ­
regoś z n u rtó w  współczesnej 
m uzyk i ro z ryw ko w e j (znalezio­
no jedną taką  szufladkę — 
„rocks teady” ).

Echa Drezna '84

Polacy bez
sukcesów

O D B Y Ł  SIĘ  niedaw no fe s ti­
w a l p iosenki „D rezno 81” , 
g ’ zie s ta rto w a li rów n ież p o l­
scy w ykonaw cy. Oto co o tym  
pisze w ys ła n n ik  ..Życia W a r­
szawy” :

„W  przec iw ieńs tw ie  do tego­
rocznego Sopotu, gdzie ze zby t­
nią hojnością po trak tow ano  
Eve M arię  P ic k e rt z NRD, da­
jąc je j I  nagrodę za mało po­
ryw a jącą  in te rp re tac ję  po lsk ie j 
p iosenki, drezdeńskie 'ju ry  nie 
rozpieszczało naszych w yko ­
naw ców  „G ang M arce la”  do­
ta r ł co praw da do f in a łu , n ie  
dostał jednak żadnego w yróż­
n ienia . „B u d ka  S u fle ra ”  z 
K rzysz to fem  C ugow skim  i U r ­
szulą n ie  została naw et zakw a­
lif ik o w a n a  do TI etapu, w  k tó -  
rvm  znalazło się m. in . po 
dwóch reprezentantów  NRE>, 
B u łg a r ii i R u m un ii. „B u d ka ” 
z. 'b iła  na publiczności dobre 
wrażenie, n ie w ą tp liw ie  jednak 
je j ponow ny (po 1976 r.) start 
w te j samej im prez ie  n ie  ̂  b y ł 
posunięciem  przem yślanym .” .

D oda jm y jeszcze, iż  zwycięzcą 
fe s tiw a lu  został Jorg  H in d e m ith  
z NRD.

„Yamaha" dla 
Marka i Wacka
N IE  C H O D ZI tu  o m o to cyk l 

te j znanej f irm y  lecz o in s tru ­
m ent, na k tó ry m  gra znakom i­
ty  po lsk i duet. O kazuje się, że 
„Y am aha”  p roduku je  rów nież 
koncertow e fo rte p ia n y , w ięc 
przys ła ła  je naszym  artys tom  
aby w yp ró b o w a li przed ich  ja ­
pońskim  tournee. P róba — b a r­
dzo pom yślna — odbyła się 
ostatn io w  stołecznym  hote lu 
„V ic to r ia ” , a re c ita l M a rka  
(Tomaszewskiego) i W acka ( K i­
sie lewskiego) zapow iadał, ja k  
zw yk le , L u c ja n  K y d ry ń s k i.

Przełożyła Zofia Zinserling
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— O tak, wasza lo rdow ska  mość. O w pó ł do p ierw sze j 
wychodzę, a tu  jego kapelusz i płaszcz wiszą ju ż  na w ie ­
szaku, bo je  widzę.

— To nam  p rzyn a jm n ie j określa te rm in us ad ąuem  — 
zauw ażył W im sey na pół do siebie.

— Nie rozum iem , wasza lo rdow ska  mość.
— M ów iłem , że 'w obec !e<Jo m usia ł p rzy jść przed w p ó ł 

do pierw szej... a po dziesiąte j, ja k  sądzicie?
— Tak, wasza lo rdow ska  mość. N ie m ógłbym  powiedzieć  

co do u łam ka m in u ty , ale jestem  pew ien, że gdyby p rzy­
szedł przed dziesiątą piętnaście, to  bym  go zobaczył. A le  
później, ja k  sobie przypom inam , byłem  bardzo za ję ty  i  m u­
s ia ł się wślizgnąć tak, że go nie zauważyłem.

— Tak, tak... b iedny staruszek! A le  na pewno chc ia łby  
um rzeć ta k  cicho N iez ły  sposób zejścia z tego św iata, co, 
W illiam son?

— Z na kom ity , wasza lo rdow ska  mość. W id yw a liśm y  gor­
sze. 1 do czego to  w  końcu doszło? Wszyscy m ów ią, że to 
n iep rzy jem na  rzecz d la  k lu b u , ale ja  pow iadam , co za róż­
nica? W każdym  prażcie dom u ktoś k iedyś um arł. I  te 
dom y n ie  w yd a ją  nam  się gorsze, w ięc czemu k lu b  ma być 
gorszy?

— Jesteście filozo fem , W illiam son . — W im sey wszedł po 
n iew ysokich  m arm urow ych  schodach i  s k rę c ił do baru. — 
Czas się ku rczy  — m ru kn ą ł pod nosem. — Od kw adrans  
po dz ies ią te j do w  pó ł do pierw szej. Zanosi się na to, że 
w a lka  o s taw kę la dy  D o rm er będzie zaciekła. A le  niech  
to  wszyscy d ia b li!  P osłucha jm y, co ma do pow iedzenia Pen- 
berthy.

D o kto r ju ż  sta l p rzy barze nad szklaneczką w h isky  z w o­
dą sodową. W im sey pop ros ił o p iw o  i  bez dalszych cere­
g ie li p rzys tą p ił do \zeczy.

— C hcia łem  w łaśnie zam ienić, z panem  k ilk a  s łów  na te ­
m at starego Fen tim ana — zaczął. — W  w ie lk im  zau fan iu  
i  tak  dalej. A le  w yg ląda  na to, że znaczenia nabra ło  usta­
len ie dokładnego czasu śm ie rc i biednego s ta row iny . S p ra ­
w a spadku. Rozumie pan? Nie chcą narob ić rabanu. P ro ­
s il i m nie ja ko  p rzy jac ie la  rodz in y  itepe, w ie pan, żebym  
trochę pom yszkow ał i  popyta ł. O czywiście do pana w  p ie r­
wszym  rzędzie należy się zwrócić. Jakiego jest pan zda­
nia? Jako lekarz, niezależnie od ca łe j reszty?

P eńberthy un iós ł b rw i zdz iw iony.

— O to  chodzi, co? Tak sądziłem. Ten p raw n iczyna, ja k ­
że m u tam , by ł tu  onegdaj i  u s iło w a ł m nie  przydusić. Tak  
ja k b y  uw ażał, że po w yg lądzie  trzonow ych zębów można 
co do m in u ty  okreś lić  czas zejścia człow ieka. P o in fo rm o­
w a łem  go, że to  n iem ożliw ie . Raz wypow iesz p rz ij ta k im  
ptaszku opinię, a zan im  się obe jrzysz, ju ż  zeznajesz wt są­
dzie pod przysięgą.

—  W iem . A le  można m ieć pogląd ogólny.
— O tak. T y le  że trzeba go skon fron tow ać z in n y m i rze­

czam i ja k  na p rzyk ła d  fa k ty . N ie da się zw ycza jn ie  teore­
tyzować.

— Teorie są bardzo niebezpieczne. W eźmy choćby tę spra­
wę. W idz ia łem  ju ż  w  m o im  k ró tk im  życ iu  pa ru  sz tyw - 
n ia kó w • i  gdybym  tu  zaczął teoretyzować, w ie pan, co bym  
pow iedzia ł na w idok  zmarłego?

— Bóg raczy w iedzieć, co w  k w e s tii m edycznej m ógłby
powiedzieć la ik !  — odparow a ł lekarz  z c ie rp k im , uśmiesz­
kiem . ■ . .

_ No, no! W ięc ja  bym  pow iedzia ł, że od daw na ju z
nie żył.

— To dość nie sprecyzowane. .
— Sam pan pow iedzia ł, że .zesztywnienie by ło  zaawan­

sowane. M usi up łynąć, pow iedzm y, sześć godzin, zan im  na­
stąpi, a... k ie dy  się cofnęło?

— M ija ło  ju ż  wtedy... z rob iłem  wówczas taką uwagę.
— Rzeczywiście. Sądziłem, że zesztywnienie trw a  zw yk le

dobę czy coś koło tego. ■ , £ . . . .
— Czasami tak . Czasami, cofa się szybko. Z  regu ły , je ś li 

szybko następuje, szybko też się cofa. M im o to. zgadzam  
się z panem, że z b ra ku  in nych  dow odów  pow in ienem  za 
czas śm ierc i p rzy ją ć  godzinę wcześniejszą n iz  dziesiąta. • fc-

— Przyzna je  pan to?
— Tak. A le  w iem y, że n ie  przyszedł przed dziesiątą p ię t­

naście.
— W ięc rozm aw ia ł pan z W illiam sonem ?
— O tak . Uważałem , że na ty le , na ile  można, le p ie j rzecz

sprawdzić. Mogę jedyn ie  przypuszczać, że ponieważ śm ierć 
nastąoiła  nagle, pokó j zaś b y ł nagrzany... on s iedział bardzo 
b lisko kom inka , pam ię ta pan... wszystko to  nastąp iło  i  cof­
nęło się bardzo prędko. . , . . .

— H m ! N a tu ra ln ie  w iedz ia ł pan doskonale, ja k ie j s ta ru ­
szek b y ł k o n s tru k c ji fizycznej?

— Owszem. Bardzo s ła b iu tk ie j. Po dziew ięćdziesiątce ser 
ce jest trochę zużyte, w ie  pan. Pow in ienem  się tego w  każdej 
c h w ili spodziewać. A w  dodatku przeżył le k k i wstrząs.

_ jd k i?
— W idz ia ł się z siostrą poprzedniego dnia po po łudniu. 

M us ie li panu o ty m  powiedzieć, »koro  spraw ia  pan w raże­
nie zorien tow anego we w szystkim . Po te j w izyc ie  p rzy jecha ł 
do m nie na H a rle y  Street. Kazałem  m u położyć się do łóż­
ka i  zachowywać spoko jn ie. Duże napięcie tętnicze, n ie ró w ­
ny  puls. O czywiście się p rze ją ł. P ow in ien  b y ł dobrze wypo  
cząć. Tak  ja k  ja  to  w idzę, na pewno się u p a rł, ze w stanie, 
choć słabo czuł się na nogach, przyszedł tu ta j — bo chcia ł 
— i  na tychm iast dostał zapaści.

(cdn)
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Mówią piłkarze Pogoni

To był dobry mecz
.. Janusz T u ­

ro w s k i: B y łe m  
w yzn a czo n y  do 
s trz e la n ia  k a r ­
nego. a le  n ig d y  
do tąd  w  lidze  
n ie  w y k o n y w a ­
łe m  go. W idząc 
m o le  zaw aha­
n ie  oodszedł do 
n i łk i  A dam . 
k tó re g o  o okrze  
n ile m  na d u ­
ch u  i  s ta ło  
sie... P rz y  d ru ­
g im  oodszedł 
do n i łk i  Leś­
n ia k . w ie c  zre ­
zyg n o w a łe m .
U w ażam  że by. 

lo  to  d o b re  w id o w is k o .

M a re k  L e ś n ia k : P rz y  p ie rw szym  
k a r n y m  n ie  oodszed łem  do p i łk i ,  
p o n ie w a ż  b y łe m  fa u lo w a n y . N ie  
w y k o n u je  k a rn e g o  poszkodow any. 
T a k ie  je s t n ie  pisane p ra w o . P rz y  
d ru g im  s trz e li łe m  na zła w ysokość. 
D w a  d n i te m u  na tre n in g u  s trze 
la łe m  . . je d e n a s tk i”  i  na 10 t r a f i  
łe m  7. Od w ie lu  ty g o d n i n ie  może 
m y  s trz e lić  gola. F a tu m  iak ieś . ez-\ 
co?

A d a m  K e n sy : C h c ia łe m  s trz e lić  
m o c n o  w  ró g  i. n ie s te ty , s ie  n ie  
ud a ło . W  sp o rc ie  p o trzebne  je s t też 
szczęście, a le  ja k - sie g ra  w  p iłk ę  
nożna  trze b a  b ra ć  o d p o w ie d z ia l­
ność. L ic z y łe m , że s trze lę , a le  n ie ­
s te ty ...  P o  p rze b u d o w ie  zespo łu  za 
dużo  n a m  s ie ' n ie  u d a je . Może to  
b ra k  t ra n s fe ru  'z ze w n ą trz .

Leszek W o lsk i: U w ażam  że sto 
c z y liś m y  d o b ry  m ecz i  je ś li d a le j 
bę d z ie m y  ta k  g ra l i  to  p o w in n o  być  
d o b rze . Z a p ła c iliś m y  fry c o w e ...

( M K )

Dramatyczne spotkanie na szczecińskim stadionie

Nie w y g ra li le p s i 
lecz... szczęścia rze

P O G O Ń  -  FC K O E L N  0:1 
(0:0). B ra m k ę  u zy s k a ł w  71 
m in . B e in . W id zó w : 25 tys .. 
S ę d z io w a ł A r to  R ava n d e r (F in  
ia n d ia ). Ż ó łta  k a r tk a :  Engels 
(FC  K oe in ).

PO G O Ń : Szczech — O s tro w ­
sk i. M a k o w s k i. S o k o ło w s k i; 
Czepan. K u ra s  K ensy . W o l­
s k i — H a n vrv le w icz . T u ro w s k i 
Leśn iak.

FC K O E L N : S chum acher — 
U oenerbach . G le ich e n . S te in e r 
L e fke s  — H a rtm a n n  B e in  E n­
gels L e h n h o ff  (od 54 m in . 
H a r tw ig )  — L it tb a rs k i A llo fs ,

C Z TE R Y  ko le jne (ligow ej po­
rażk i sp ra w iły  iż stadion przy 
ul. Tw ardow skiego nie b y ł w  
środę pełen, choć jeszcze parę 
tygodn i tem u, gdy szczecinia­
n ie  p rzew odzili ekstraklasie, 
tru d n o  by ło  sobie lo  w yo b ra ­
zić. Zdarza ły się też, przed spo 
tkan iem , p rzypadk i zwracan ia 
b ile tów  przez zdegustowanych

Z ukosa

Tak się nie robi panie Turowski!
A D A M  K E N S Y  — w ie lk i  pecho ­

w ie c  w  w ie lk ic h  m eczach, b y l c h y ­
ba n a jm n ie j p re d e s ty n o w a n y m  p i ł ­
k a rz e m  do  eg ze kw o w a n ia  p ie rw sze ­
go rz u tu  k a rn e g o  w  'm e czu  Pogoń  
— F C  K o c ln .  Z a ró w n o  on  ja k  i  k i ­
b ic e  m a ją  p rzec ież  w  p a m ię c i jego  
S am obójczą b ra m k ę  w  s p o tk a n iu  
re p re z e n ta c ji o l im p ijs k ic h  P o ls k i i  
N R D , a ta kże  n ie  w y k o rz y s ta n y  rz u t  
k a r n y  w  p o je d y n k u  z W idzew em . 
P rze d  m eczem  u s ta lo n o , iż  e w en­
tu a ln ą  „ je d e n a s tk ę ”  s trze la ć  będą w  
k o le jn o ś c i:  T u ro w s k i, L e śn ia k  i 
K e n s y . Tym czasem , g d y  p rzysz ło  
stanąć  o k o  w  o k ó  z Ś chum ache- 
re m , T u ro w s k i tego n ie  u c z y n i}  po ­
n ie w a ż  — ja k  m ó  te ł — g ra ją c  w  
P o g o n i n ig d y  n ie  s trz e la ł „11” . Pan 
T u ro w s k i m a  w id a ć  k ró tk ą  pam ięć ,

s k o ro  p rz y p o m n ia ł sobie o ty m  na 
b o is k u , a n ie  na p rze d m e czo w e j od  
p ra w ie . M ó g ł p rzec ież  o d m ó w ić , 
czego n ie  u c z y n ił,  g d y  zapada ły  
u s ta le n ia . T ru d y io  dz iś  gdybać , co 
b y  b y ło , g d y b y  to  on  lu b  k to  in ­
n y  e g ze kw o w a ł p ie rw s z y  r z u t  k a r ­
n y . F a k te m  je s t je d n a k  to  iż  jego  
n ie w y k o rz y s ta n ie  m ia ło  o g ro m n y , 
n e g a ty w n y  w p ły w  na p s y c h ik ę  ze­
sp o łu , a za w o d n ik  Janusz T u ro w ­
s k i z a ch o w a ł się n ie e legancko . N ie  
p rz e k o n u je  ró w n ie ż  tłu m a c z e n ie  Leś 
n la k a , k tó r y  uw aża iż  s fa u lo w a n y  
gracz n ie  p o w in ie n  e g zekw ow ać rzu  
tu  ka rn e g o . Po p ro s tu  o b a j „ w ie l ­
c y ”  n a p a s tn ic y  m ie l i  p ie tra . A  te ­
ra z  w in n y  je s t K ensy ...

(jg)

Trenerski dwugłos
P O  za kończonym  s p o tk a n iu  od­

b y ła  s ie  k o n fe re n c ja  p rasow a z 
ud_ziałem o bu  tre n e ró w , w  czasie 
k tó r e j  szk o le n io w ie c  FC K o e in  
H A N N E S  L O E IIR  p o w ie d z ia ł:

— U w ażam , że pub liczn o ść  o b e j­
rz a ła  d o b re  sp o tka n ie , w  k tó ry m  
z w y c ię s tw o  o d n io s ła  d ru ż y n a  n ie  
ty le  lepsza, co m a ją ca  w ie c e l szeze 
śc ia . G ra liś m y  z d y s c y p lin o w a n ie  i 
s ta ra liś m y  s ie  przeszkadzać P ogon i 
w  tw o rz e n iu  a k c ji,  co nam  sie czę­
s to  u d a w a ło . W o s ta tn im  k w a d ra n ­
s ie  szczec in ian ie  s ia li spo ro  zam ętu  
pod  b ra m k ą  S chum achera . a le  d z ię ­
k i  jego  w s p a n ia ły m  in te rw e n c jo m  
n ie  s tra c il iś m y  gola. D o ty c z y  to  
zw łaszcza o b ro n y  rz u tu  ka rnego . 
P echem  P o g o n i b y ło  n ie s trze le n ie

dw ó ch  ..je d e n a s te k ”  a le  w  pucha ­
ra ch  oprócz fo rm y  p o trzebne  ie s t 
ta kże  szczęście

T R E N E R  E U G E N IU S Z  K S O L: 
S m u tn e  je s t to . że m ó j zespół od 
da w n a  n ie  s trz e li!  p rz e c iw n ik o m  
b ra m k i. Na tre n in g a c h  ć w ic z y m y  
sta łe  fra g m e n ty  gry. i  przed m e ­
czem b y ło  us ta lo n e  że k a rn e  bę­
d z ie m y  egzekw ow ać w  k o le jn o ś c i: 
T u ro w s k i, L e śn ia k  i  K e n sy . T u ro w ­
s k i o d m ó w !ł  w y k o n y w a n ia  i  s trz e ­
la ł A dam . S ta ja ć  przed Sehum ache- 
rem  zd a w a ł sobie spraw ę, że iest 
to  jeden  z n a jle p szych  b ra m k a rz y  
E u ro p y . J e s t m i w sp ó ln ie  z pa łka­
rz a m i bardzo  sm u tno , że n ię  u la ło  
nam  sie z a k w a lif ik o w a ć  do n a s tę p ­
ne j ru n d v . S ia ło  sie to  d z ię k i b ra ­
k o w i p rze ta rc ia  i szczęścia. G ra tu ­
lu je  t re n e ro w i L o o h ro w i aw ansu i 
życzę d o ta rc ia  do f in a łu .

(rak)

grą portow ców  k ib iców . Ich 
niezadowolenie osiągnęło wczo­
ra j zenit: Schodzącą z boiska 
Pogoń pożegnały „pochodnie 
sm u tku ”  z płonących gazet, k tó ­
re p o k ry ły  część try b u n  i 
d łu g o trw a ła  kanonada gw iz­
dów. M ów iąc lap ida rn ie , nie 
ty le  za samą ich grę z FC K o ­
ein lecz za tzw. całokszta łt, a 
czarę goryczy uzupe łn iły  dw a 
nie wykorzystane^ rzuty karne.

Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  dosyć o b ie cu ją co . 
Tuż po p ie rw s z y m  g w izd ku  f iń s k e -  
go a rb it ra  Pogoń ruszy ła  do h u ra ­
g anow ych  a ta k ó w  na b ra m kę  Schu­
m achera  z d o b y w a ją c  te re n  znako ­

n ie  d a ł s ie  zaskoczyć Szczech. B y ł 
też k ik s  tego z a w o d n ika  k tó ry  m a- 
ia c  ob o k  n ie o b s ta w io n e g o  L it tb a r -  
sk iego  w d a ł sie w  p o ie d vn e k  z na­
szym  b ra m k a rz e m  k tó r y  go po ko ­
na ł. S chum acher też okaza ł sie k i l ­
k a k ro tn ie  szybszy od naszych g ra ­
czy u n ie m o ż liw ia ją c  im  zn a le z ie ­
n ie  sie w  s y tu a c ja c h  sam  na =am.

W IE L K I d ram at Pogoni, u - 
trzym u ją ce j wciąż znakom ite 
lempo, a taku jące j z w e rw ą i 
poświęceniem (gdyby tak g ra li 
w  lidze...) zaczął się w  51 m i­
nucie, k iedy to Kensy egzek­
w u jąc  rzu t ka rn y  t ra f i ł w  po­
przeczkę, raz jeszcze okazuiąc 
się w ie lk im  pechowcem. N ie-

h ą b ilito w a ł się późn iej w y b ija ­
jąc p iłkę , z puste j b ra m k i swej 
d rużyny, po strzale H a w ry le w i 
cza. N ie na tym  jednak koniec 
s trze leckie j nieskuteczności 
szczecinian i n ie  koniec ich  
di'am atu. W 85 m in. sędzia po­
now nie d y k tu je  rzu t ka rny . 
T ym  razem za rękę S leinera, 
Egzekutorem  jest Leśniak, k tó ­
rego s trza ł b ron i najlepszy 
bram karz m istrzostw  Europy. 
Zdenerwow anie i  przygnębienie 
na trybu nach  osiągnęło zenit. 
Czegoś takiego n ik t  się nie 
spodziewał, by zespół, którem u 
m arzy się odgryw anie czołowej 
ro li w  ekstraklasie n ic  m ia ł w 
sw ych szeregach zawodnika, 
k tó ry  p o tra fiłb y  posłać p iłkę  
do s ia tk i z rzu tu  karnego.

FC K O F LN  by ł drużyną, k ló  
rą Pogoń m ogła z powodze­
niem  pokonać. M yślę, że n a j­
bardzie j tra fn ą  ocenę tego cie­
kawego, w idow iskow ego spółka 
n ia dał tren er Hannes Loehr z 
FC, k tó ry  pow iedzia ł iż  ten 
mecz w y g ra li n ie lepsi, lecz ci, 
k tó rzy  m ie li w ięce j szczęścia. 
Tak  też było. Los bow iem  ko - 
lończykom  sprzy ja ł, skoro n a j­
słabszą fo rm ac ją  tego zespołu 
by ła  defensywa, a m im o to zdo 
ła li on i w y jść  obronną ręką z 
ca łe j serii huraganowych ata­
ków  Pogoni, k tó ra  gra lecz nic 
zdobywa goli. (jg)

m ita  szybkośc ią  i  d łu g im i p rz e r /u -  
ta n ii.  R yw a le  choć c h w ila m i » u b ili 
sie w  o b ro n ie  n ie  d a li s ie . je d n a k  
zaskoczyć. S tv l g ry  P ogon i szybko  
bo w ie m  s ta ł sie d ła  n ic h  c z y te ln y  
t M a re k  Szczech. nadobn ie  ła k  s łvn  
n y  T o n i S chum acher m u s ia ł czosto 
in te rw e n io w a ć , bedac n a ib a rd z ie j 
zag rożonym  ze s tro n y  A łlo fsa . Być 
m oże w ła ś n ie  g ra  na tego za w o d n i­
ka  — n ieź le  z s y n c h ro n iz o w a n e j I I  
l i n i i  i  a ta k u  k tó re  tw o rz y ły  jedna 
ca łość w  lic z n y c h  Doczvnaniach 
o fe n s y w n y c h  u ra to w a ła  P ogoń od 
w cześn ie jsze j u t r a ty  b ra m k i.  N ie 
w y k o rz y s ta n y m  a tu te m  FC K o e in  
b y ł b o w ie m  L e h n h o ff.  b ły s k o t liw y ,  
sz y b k i z a w o d n ik  k tó ry ,  n ie s te ty , 
o g ry w a ł C ze iłana . g ó ru ia c  nad n im  
przędę w s z y s tk im  szybkośc ią . P od ­
p o rz ą d k o w a n e  go grze na A llo fs a  
o g ra n ic z y ło  jego  m o ż liw o śc i, z m n ie i 
sza iac jednocześn ie  n iebezp ieczeń­
s tw o  grożące P ogon i ze s tro n y , na 
k tó r e j g ra ł C zepan. W  I  faz ie  soo t- 
ka n ia  w a r to  o d n o to w a ć  ła d n y  s trza ł 
H a w rv le w ic z a  i  e fe k to w n a  a k c ie  
t r ia  O s tro w s k i—K e n s y —L e śn ia k , k tó  
ry c h  f in a łe m  b v łv  zn a ko m ite  in te r ­
w e n c ie  S chum achera . P o d o b a ły  sie 
też lic z n e  s trz a ły  A llo fs a . k tó r y m i

TU Ż PRZED rozpoczę­
ciem rozgryw ek Schuma­
cher pokazał na .m ig i 
Szczechowi, iż  jego d ru ż y ­
na zamierza „w le p ić ”  Po­
goni 10 bram ek. P lan  ten 
udało się gościom wykonać  
w  10 procentach...

Foto — Zb. Jodkow ski

wiele b rakow ało  by stał się 
n im  także Hoenerbach, k tó ry  
oddał jeden z ładnie jszych 
strza łów  na bramkę... Schuma­
chera, k tó ry  notabene w  Ko lo 
n i i w y jm o w a ł p iłkę  z s ia tk i po 
s trza le* Haasa. Ten FC K o ­
ein to  jednak zespół, którego 
graczom zdarza się sporo n ie ­
ob liczalnych in te rw e n c ji. W  71 
m in. Bein ogra ł naszą obronę i 
zdobył gola, a Hoenerbach zre-

Opinie kclcńczyków

„Mieliśmy szczęście“
H a ra ld  S ch u ­

m a ch e r: W  ty m  
m eczu w szys t­
k ie g o  m og łem  
s ię  spodziew ać, 
a le  n ie  tego, że 
o b ro n ię  rz u t  
k a rn y .  W su­
m ie  b io rą c  pod 
uw agę p rzeb ieg  
ca łego  s p o tk a ­
n ia , m ożem y 

m ó w ić  o d u ż y m  szczęściu, a le  w  
p iłc e  je s t ta k , że zw yc ięża  ten , 
k tó r y  zdobyw a  go łe . O ne przecież 
lic z ą  s ię  n a jb a rd z ie j.

U w e  B e in : Jestem  bardzo  szczęś­
l iw y .  Z d o b y łe m  b ra m kę , k tó ra  p rzy  
p ieczę tow a ła  nasz aw ans do n a s tę p ­
n e j ru n d y . M im o  tego n a d a l n ie  
m ogę zrozum ieć , ja k  w asi p iłk a rz e  
m o g li n ie  s trz e lić  an i jednego rz u ­
tu  ka rn e g o . Pogoń m ia ła , w  ty m  
m eczu dużego pecha, a m v  z k o le i 
szczęście. M usze się p rzyznać , że 
przed  m eczem  w id z ia łe m  nasza gre 
i  k o ń c o w y  w y n ik  w  ra cze j cza r­
n y c h  b a rw ach .

A n th o n y  B a ffo e : Co p ra w d a  o 
k o ń c o w y  w y n ik  sp o tka n ia  b y łe m  
ra cze j s p o k o jn y , a le  w  m o m e n c ie  
o rzvsn ieszen ia  tem pa  przez Pogoń 
i  g ro źn ych  a k c j i ,  zacząłem  sie po ­
w ażn ie  bać. Na szczęście U w e strze  
l i i  so la  i p o z w o lił n a m  w s z y s tk im ., 
s iedzącym  na ła w ce  re z e rw o w y c h  
na g łę b o k i oddech. A w a n so w a liśm y  
do d ru g ie j ru n d y . K to  w ie  może 
w  k o le jn y c h  sp o tk a n ia c h  p u c h a ro ­
w y c h  zn a jd ę  sie w  p ie rw s z e j „ je ­
denastce”  m o je g o  tre n e ra .

O k i lk a  s łó w  na te m a t w c z o ra j­
szego s p o tka n ia , p o p ro s iliś m y  ta k ­
że p rze d s ta w ic ie la  U E F A  — Josefa 
G u ldena  ze S z w a jc a r ii.

— P odoba ł m i sie ten  m ecz. S ta ł 
na d o b rv m  p oz iom ie . W yg ra ła  d ru ­
żyna. k tó ra  no p ro s tu  m ia ła  w ie ce j 
szczęścia. Je że li chodz i o o rg a n iz a ­
c je  ca łego w id o w is k a , b y ła  w zo ro ­
wa.

R ozm .: B. T .

W  P IĄ T E K  o b ra d o w a ć  bę­
dz ie  p le n u m  szczecińskiego 
T K K F . pośw iecone k u ltu rz e  
f iz y c z n e j w  zak ładach  p ra cy . 
Jego c ią g  da lszy s ta n o w ić  m a 
(p ro p o n o w a n a  przez a k ty w  T o ­
w a rz y s tw a ) w o ie w ó d zka  n a ra ­
da do tyczącą  te j p ro b le m a ty k i 
na  k tó ra  za m ie rza  sie z a p ro ­
sić p rz e d s ta w ic ie li w ła d z , dzia 
łą c z y  szeregu o rg a n iz a c ji sp o r­
to w y c h  i  m ło d z ie żo w ych  oraz 
d y re k to ró w  z a k ła d ó w  p ra c y . Z  
uzn a n ie m  w ita m y  te  in ic ja ty ­
wę. S y tu a c ja  na  n iw ie  s p o rtu  
ro b o tn icze g o  ie s t b o w ie m  w  
S zczec ińsk ie j«  w rę cz  żałosna 
I  p ro b le m  to  zresztą  n ie  ty lk o  
lo k a ln y ...

W  P R Z Y G O T O W A N Y M  na Ple­
n u m  re fe ra c ie  c z y ta m y  bow iem  
m . in ..  iż  z ra o o r tó w  o p ra co w a n ych  
p rzez  G K K F iS . M O N . M Z iO S  oraz 
P R O N  w y n ik a , iż  stan  z d ro w ia  1 
sp ra w n o śc i f iz y c z n e j społeczeństw a 
.iest z ły  ł  p o m im o  w y s iłk ó w  p a ń ­
s tw a , n ie s te ty , pogarsza sie. Z a w a r­
te  -w  ra p o rta c h  fa k t y  z n a la z ły  po­
tw ie rd z e n ie  ró w n ie ż  w  k o n tro la c h  
d o k o n a n y c h  przez N IK  w  zak ła d a ch  
prafcy. W  w iększośc i spośród n ic h  
s tw ie rd z o n o  b ra k  ja k ie jk o lw ie k  k o ­
m ó r k i o rg a n iz a c y jn e j ( lu b  s ta n o w i­
ska p ra c y ) u k ie ru n k o w a n e j na sora  
w y  k u l t u r y  f iz y c z n e j. Jednocześnie 
u ja w n io n o , iż  w  ty c h  p rz e d s ię b io r­
s tw a ch . gdzie  ta k ie  fu n k c je  is tn ie ­
ją .  lu d z i na  n ic h  z a tru d n io n y c h  
n ie k ie d y  bez o d p o w ie d n ic h  k w a l i f i ­
k a c j i .  w y k o rz y s tu je  sie do In n y c h  
te lo w . Z w ra c a  sie też  uw agę  rta

z re d u ko w a n ie , w  ra m a ch  p o zo rn ych  
oszczędności e ta tó w  p ra c o w n ik ó w  
ds. s p o rtu  i re k re a c ji.  F a ta ln a  je s t 
s y tu a c ja  o g n isk  z a k ła d o w y c h , k tó ­
ry c h  lic zb a  n ie u s ta n n ie  m a le ie . za 
m a ło  a k ty w n o ś c i na h iw ie  re k re a ­
c j i  w y k a z u ją  o rg a n iz a c le  m ło d z ie ­
żowe.

W  te j c h w il i  is tn ie ją  ju ż  us ta ­
w o w e  re g u la c je , zo bow iązu jące  za-

szych e n tu z ja s tó w . Poza n ie lic z n y ­
m i w y ją tk a m i te m a t te n  n ie  fu n k ­
c jo n u je  w  św iadom ośc i k ie ro w n ic tw  
za k ła d ó w  p ra c y  a n i zw ią zkó w  za­
w o d o w y c h  ja k  ró w n ie ż  o rg a n iz a c ji 
m ło d z ie żo w ych . N p. w  X X  R ekrea ­
c y jn y m  T u rn ie ju  N a jle p szych , beda 
cy m  o g ó ln o m ie js k a  s p a rta k ia d a  na ­
szych p rz e d s ię b io rs tw  i  in s ty tu c ji,  
w  17 k o n k u re n c ja c h  w z ię ło  udzia ł.

N ie  m a też sys tem a tycznośc i w  o ra  
cv  o g n is k  T K K F . P o p ie rw sze  z 
b ra k u  ś ro d kó w , po d ru g ie  bazy i  co 
n a jw a żn ie jsze  a k ty w u . W a len ie  g ło ­
wa w  m u r zn iechęca b o w ie m  na ­
w e t n a jb a rd z ie j o d d a n ych  sp ra w ie . 
M n ie j też e n tu z ja z m u  w  lu d z ia ch , 
d la te g o  s ta rs i w ie k ie m  dz ia łacze  z 
łe zka  w  o k u  w s p o m in a ją  czasy, gdy 
k ło p o ty  b y w a ły  w iększe  a m im o  to

T q s y tu a c ję  trze b a  zm ien ić !

Rekreacja wyrzucona za... fabryczne bramy
k ła d y  p ra c y  do s tw a rz a n ia  p ra c o w ­
n ik o m  m o ż liw o ś c i a k ty w n e g o  w y ­
p o czyn ku  i  re k re a c ji.  Ju ż  n ie  do- 
b ra  w o la  w le c  a ob o w ią ze k . N a d to  
is tn ie je  ró w n ie ż , u s taw ow o  zagw a­
ra n to w a n y . szerszy zakres  u p ra w ­
n ie ń  ra d  n a ro d o w y c h  i  sam orządów  
m ie szkańców , k tó r y  s tw a rza  im  
m o ż liw o ś c i w s p ie ra n ia  p ra c y  o g n isk  
T K K F  w  m ie js c u  zam ieszkan ia .

U s ta w y  je d n a k  sobie, a ż yc ie  so­
b ie . W  S zczec in ie  — 1ak nas in ­
fo rm u je  w icep rezes  Z W  T K K F  — 
Z b ig n ie w  S zcze rko w sk i. n ie  w id a ć  
b o w ie m  w  p ra k ty c e  k o rz y s tn e g o  od  
d z ia ły w a n ia  ty c h  a k tó w  p ra w n y c h .. 
R e k re a c ja  z n a jd u je  sie n a d a l w  za­
k ła d a c h  p ra c y  na  b o czn ym  to rze  i  
je s t  s p ra w a  g a rs tk i je j  n a jw ie rn ie j-

aż w s ty d  po w ie d z ie ć  12G9 uczes tn i­
k ó w . A  w s z y s tk ie  d y s c y p lin y  obsa­
d z iło  ty lk o  5 za k ła d ó w . S p a rta k ia ­
d y  za k ładow e , bedace ongiś e l im i­
n a c ja m i do R T N -u . s ta ły  sie n ie m a l 
e w enem en tem . M a le je  liczba  
o g n isk , m a le je  liczb a  dz ia łaczy, a 
T K K F  o rg a n iz a c ja  k u l t u r y  f iz y c z ­
n e j św ia ta  p ra c y  — w  od ró żn ie n iu  
n p . od SZS. A Z S . czy LZ S  n ie  m a 
w  ogó le  w  S zczec ińsk iem  w łasne j 
bazy. Jednocześn ie  p o s tę p u je  dewa­
s ta c ja  ró ż n y c h  o b ie k tó w  sp o rto w ych  
ta k ic h  ja k .  n p . s ta d io n  C zarnych  
czy  b o isko  p rz y  u l.  M ick ie w icza . 
P o d o b n y c h  o b ie k tó w , dobrze  sie 
p rz y p a tru ją c ,  m ożna zna leźć w ie ce j. 
Jednocześn ie  na rze ka  s ie  na b ra k  
bazy s p o rto w e j, śc ieżek z d ro w ia  i tp .

o rg a n izo w a n o  im p re z  w ie c e j. W łaś­
n ie  d z ię k i ty m *  s p o rto w y m  pasjona­
tom .

K IE D Y Ś  b y ły  w  zak ła d a ch  p ra c y  
p ro w a d zo n e  tz w . .,1 0 -m in u tó w k i” . 
T e ra z  n ie  m a ic h  b o d a j w  żadnym  
z naszych  p rz e d s ię b io rs tw . In n a  
«praw a to  dostęp  do sp rzę tu  sp o r­
tow ego . Je d yn a  w y p o życza ln ia  
T K K F  je s t w rę cz  ob lężona , choć 
a s o r ty m e n t m a u b o g i. S to su n ko w o  
n a jle p ie j,  choć  do id e a łu  da leko , 
p rze d s ta w ia  s ię  d z ia ła ln o ść  sp ó ł­
d z ie ln i m ie s z k a n io w y c h , k tó re  osta t 
n io  w y ra ź n ie  z d y n a m iz o w a ły  sw o ją  
p race .

N IE D A W N O  w  k ie ro w n ic tw ie  
T K K F  n a s tą p iły  częściow e z m ia n y .

N o w i lu d z ie , co trzeba  p rzyznać , 
e n e rg iczn ie  w z ię li sie do p ra cy . 
Z a trz y m a n o  przede w s z y s tk im  spa­
dek l ic z b y  o g n isk  T K K F  w  za k ła ­
dach  p ra c y  p ró b u je  • się o ż y w ić  
w sp ó łp ra ce  z d y re k c ja m i p rzeds ię ­
b io rs tw . z w ią z k a m i za w o d o w ym i . i  
o rg a n iz a c ja m i m ło d z ie ż o w y m i. Ja k  
w y n ik a  te d n a k  z re fe ra tu  p re z y ­
d iu m  Z W  T K K F  p ró b y  n a w ia za n ia  
z ty m i o s ta tn im i śc iś le jsze j w sp ó ł­
p ra c y  n ie  z n a id u ia  zadow a la jącego  
o d d ź w ię k u . Is tn ie je  też ró żn ica  
zdań na te m a t m ię d z y z a k ła d o w y c h  
l ig  sp o rto w y c h , k tó re  d z ia ła ją  p rz y  
W o je w ó d z k im  U n iw e rs y te c ie  R obo t­
n ic z y m  ZSM P. W  o k re s ie  m arazm u 
w  T K K F  s ta ł s ie  on p rz y s ło w io w a  
deska ra tu n k u  d la  z a k ła d o w y c h  lig . 
k tó re  iedna  po d ru g ie j c h ro n i ły  sie 
pod tego o p ie k u ń c z y m i s k rz y d ła m i. 
I  z ro b ił on  na te j n iw ie  w ie le  do ­
brego. choć  n ie  ie s t o rg a n łz a c ia  
k u l t u r y  f iz y c z n e j i  — ja k  sadzą 
dz ia łacze  T K IC F  — dziś. gdy m a ją  
o n i po te m u  w a ru n k i,  l ig ;  p o w in n y  
p o w ró c ić  do n ic h .

S p ra w  do p rz e d y s k u to w a n ia  na 
p le n u m  T K K F  je s t w ie c  w ie le . N ie 
m oże je d n a k  ta  o rg a n iza c ja  b y ć  w  
sw ych  d z ia ła n ia c h  o sam otn iona . P i l  
na  k w e s tia  ie s t w ie c  w y e g z e k w o ­
w a n ie  u s ta w o w y c h  o b o w ią z k ó w  w  
zakres ie  k rz e w ie n ia  re k re a c ji w ś ró d  
lu d z i p ra c y  od ty c h , k tó r y c h  do 
tego  zo b o w ią zu ją  a k ty  p ra w n e  oraz  
p o zyskan ie  now ego g ro n a  lu d z i 
o g a rn ię ty c h  pasja  społecznego d z ia ­
ła n ia .

Jacek  G R A Ż E W IC Z
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C Z W A R TE K ,
4 P A Ź D Z IE R N IK A

D Z iS :
R o za ii, Edw ina 

JUTRO : 
Igora, F la w ii

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

deszcz. Temp. do 17 st. 
W ia tr  slaby, wschodni.

D Z iS  ran o  w  Szczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1007 hPa (755 
m m  H g). W  c iągu  d n ia  po ­
w o ln y  spadek  c iśn ie n ia .

P O L S K I (221-62-1 > ..Szachy’ * !9; 
W S P Ó ŁC Z E S N Y  (423-75) p ią te k : 
. .P ie rśc ie ń  i  ró ża ”  g. 10. M U Z Y C Z ­
N Y  (839-02) „ M ó j p rz y ja c ie l B u n b u -
r y ”  g. 16.

K I N A

D O R O S Ł Y C H  — A rk o ń s k a  +  Z d u ­
n o w o ; WEVVN. — P O Ł O Ż N IC T W O  
+  G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l.  W o jc iecha  7 — 
g. 20—3: D O R O S ŁY C H  — a l Jed­
ności N a ro d o w e j 12 — g. 19—7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l Je d n o ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g 20—7: u l. 
Nad O dra  20 -  g. 8—18
A P T E K I
K R Z Y W O U S T E G O  7a — . te l.  366-73. 
A L . ' W Y Z W O L E N IA  107 -  221-012; 
S T O I.C Z Y N  Nad O dra 20 -  239-4221 
ZD R O JE  B a t. C h ło p s k ic h  54 — te ł. 
612-573
IN F O R M A C JE
P K S  — te l. 469-80 i 936 — o d ja z d y  
a u to b u só w  posp iesznych .
K O L E J O W A  — p o c iąg i o d je ż d ż a ją ­
ce -  te l.  935 l 933: P o c ią g i p rz y ­
jeżdża jące  — te l 934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 425-25 i 
446-46 -  g. 7.30-17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l. 770-60 -
g. 8 —13.
U S Ł U G O W A  — te ł.  428-14 — g.
7.30—15.30.
RUCH S T A T K Ó W  -  te l 951. 
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l. 999; MO — 
te l. 997: S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 

- 998: DRO G O W E — te l.  981: SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l. 932: E L E K T R O W ­
N I -  te l.  991: G A Z O W E  -  te l. 992: 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l 
934: L O K A T O R S K IE  -  te l. 986. 

S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A L A  D O B Ę : M c k ie w i-  
cza. K a d łu b k a  ( ta x i)  K u  S łońcu  
E ska d ro w a . C h op ina  K o p e rn ik a . 
P ozosta łe  s ta c ie  czvn n e  w  godz 
6-21

w y  z u d z ia łe m  Z . S ośn i c k ie j.  20.45 
Mag. f i lm ó w  d o k . 21.15 W yd a rze n ia . 
21.30 G a le r ie  ś w ia ta  — m u ze u m  ro ­
s y js k ie  w  L e n in g ra d z ie . 22 W ieczór 
w  te a trze  ..B e z im ie n n e  d z ie ło ” . 0.20 
W iadom ośc i.
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  I
15.55 Mr.-da — Jes ień  34. 16.25. Z a­
w ód d la  c ie b ie . 16.50 G im n a s ty k a . 
17 W iadom ośc i. 17.15 W id o w is k o  d la  
dz eci 18 K a le jd o s k o p  z w ie rz ą t. 13.50 
T V  dz iec ięca . 19 ..W szys tko  o p ra ­
w ie " .  19.25 P rognoza  pogody, k r o n i­
k a . 20 ..P o w ró t m u z ” . 20.45 P ro-gram  
ro z ry w k o w y , 21.35 A n g  ko m e d ia  
k rv m  ..S o o tk a n ie  na d w o rc u  lo tn i 
cz v m ” . 23.05 K ro n ik a .
P R O G R A M  I I
17 R adź. f i lm  d o k u m . 17.20 ‘F ilm  
ra d ź . A la rm  s ta r to w y ”  17.oO T V  
dz iec ięca  18 D . c. f i lm u .  18.55 W ia ­
dom ości. 19 F ilm  T V  k u b . ..R yb a k  
J u l i to ” . 20 F ilm  fr .  .W vbrzeże  m i-  
ł-C c i”  21.30 K ro n ik a .  22 S p o rt -  me 
cze p i łk i  p o tn e j.  23 M ię d z y n a ro d o w y  
tu r n ie ’  b o k s e rs k i — ć w ie rć f in a ły .

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 433-78) 
..In n e  s p o jrz e n ie ’;’ g. 15.43. weg.. 1. 
18; p ią te k : g. 9. 11. 13.15 15.45. 13. 
20.15: CO LO SSEU M  (458-18) -  . .P ię k ­
na  k u r ty z a n a ”  g. 15 1 7.30. 20. C hR L . 
I. 15; p ią te k : ..Czaś d o jrz e w a n ia ”  g. 
15 17. 19. po i.. 1. 15. KO SM O S (380-04) 
„T h a is ”  g. 9. 11.15. 13.30, 16. 18.15. 
20.30, po!.. I. 18 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; 
B A Ł T Y K  (733-35) „W  p u s ty n i i  w 
puszczy”  g. 15.Í5. po i. cz. I I :  ..Psy 
w o jn y ”  g. 17. 19. U S A . 1. 18 (c z w a r­
te k  i  p ią te k ); P O L O N IA  (22-18-34) 
. .B łę k itn a  D łe tw a ”  g. 14.30. a u s tra l. ;  
,,M ia s to  k o b ie t”  g. 16. 58.30. w Ł . 1. 
38; P IO N IE R  (475-02) .K s ię żn iczka  w  
o ś le j skó rze ”  g. 9. 10.30. ra d ź .; „R o c - 
k y  I I ”  g. 12. 14. 16. U S A . 1. 15; 
„D z ie d z ic tw o ”  g. 18. 20, ang., 1. 18 
(c z w a r te k  i p ią te k ): Z A M E K  (k in o  
s tu d y jn e )  „B u te h . C ass idy i S undan - 
ce K id ”  g. 17. 19. U SA. 1. 15: PRO ­
M IE Ń  — .P roces p o s z la k o w y ”  g. 16. 
18.10. 1ap.. 1. 18: M A R S  -  ..D ługa  
jazda  do s z k o ły ”  g 16. N R D : 
„ K r z y k ”  g. 18, 20. po i.. 1. 18; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) „O k o  P ro ro k a ”  
g. 17 p o i. 1. 12; ..G lin a  czy  ła jd a k ”  
g. 19.10. f r . ,  1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą­
b ie ) „S u p e r  p o tw ó r ”  g. 17.30. ja p .: 
„N o s fe ra tu  w a m p ir ”  g. 19. R FN . 1. 
18; 1 M A J  (Zydo-wce) ..C za-cza”  g. 
18 weg.. 1. 18; C H O JN A  (J u trz e n k a ) 
„ B r u ta ln y  p o je d y n e k ”  ru m .. 1. 12: 
G R Y F  (G ry f in o )  ..W ende ta ”  f r . .  1. 15: 
„P rz y g o d y  B łę k itn e g o  R y c e rz y k a ”  
Do l.;  R O B O T N IK  (P y rzyce ) „S z p ita l 
B r ita n ia ”  ang.. 1. 18; „ A B B A ”  szw .; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) ..W e jśc ie  sm o ka ”  
U S A , 1. 18; „P o s z u k iw a c z e  z a g in io n e j 
a r k i ”  USA. I.  12; W ENUS 'G o le n ió w ) 
„W id z ia d ło ”  p o i., 1. .18: IN A  (S ta r­
ga rd ) „N a  s tra ż y  sw e j stać będę”  
p o i. I. 15: D A R  (S ta rg a rd ) „N ie  
b y ło  s łońca te j w io s n y ”  po i.. I. :8; 
„M u p p e ty  ja d ą  do H o lly w o o d ”  ang.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O PRY.

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S ztu ka  po lska  X X -Jec:a  m ię d z y w o ­
je n n e g o : W ła d z tw o  ks ią żą t p o m o r­
s k ic h : S z tuka  P om orza  Z ach o d n ie g o  
X I I I  - X V I I  w .: S ta re  s *e b ra ; D aw na 
p o rce la n a  g. 10— 174 S T A R O M Ł Y Ń ­
S K A  1 — P o lsk ie  m a la rs tw o  w sp ó ł­
czesne; G ru p a  M-59: m a la rs tw o , 
rzeźba, g ra f ik a  (K o penhaga) — g. 
10—17: W A Ł Y  C H R O BR EG O  3 P o l­
ska nad B a łty k ie m  p rzed . 1 090 la t: 
In s tru m e n ty  i pom oce n a w ig a c y jn e : 
U rządzen ia  i m e ch a n izm  • s ta tk ó w : 
G o spodarka  na P o m o rzu  Z a ch o d n im  
1945—1970: O k rę t w  sz tu ce 4 D aw na 
k u ltu ra  lu d o w a  na » - .m -r -u i Za­
c h o d n im ; K u l tu r a  A f r y k i  Z a ch o d ­
n ie j4 Fe tysze  gw oźdź ow e  -> om en in  
B a ko n g o  (Z a ir ) :  D ługa  pod róż  do 
k r a ju  Do g o nów  — g. 10—17; P LA C  
R Z E P IC H Y  — O ddz ia ł H is to ru  M - 
s ta 4 D z ie je  Szczecina od X  w ie k u  
do w spó łczesnośc i: Nasz Szczecin — 
d o k u m e n ty  35-iecla : P o czą tk i s zko l­
n ic tw a  ś re d n ie g o  w  S zczec in ie  — 
p a m ię c i p a n i d y re k to r  J a n in y  
S zcze rśk ie j; D z ie je  f o r t y f ik a c j i  
S zczecina — g. 10—17: Z A M E K  B W A
— Ilu s tra c ja  ks ią żko w ą  d la  d z ie c i 
1944—1984; F o to g ra fia  Tadeusza B u ­
k o w s k ie g o  — „W  d n ia c h  p o w s ta ­
n ia ”  — g. 10—13: K L U B  „ K IE R U N K I”
— M a ria c k a  6/8 — R ysu n e k  Leszka 
F re y -W itk o w s k ie g o  ze Ś w ie b o d z in a
— g. 17—20.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ): D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; C H IR .

T E L E W I Z J A
PR O G R A M  I
15.50 N U R T  -  T y p y  d e f in ic j i  w  m a­
te m a tyce  s z k o ln e j. 16.25 W ia ­
dom ośc i. 16.30 Mag. szko ln y . 16.55 
F ilm  N R D  ..D z ie w czyn a  p ir a t ” . 17.20 
W iadom ośc i. 17.30 In te rs tu d io .  17.55 
M ag P C K . 13.05 „Ż o łn ie rs k a  p o w in ­
ność”  13.30 Sonda. 19 D obranoc . 
19.10 .M ieszkać” . 19.30 D z ie n n ik . 20 
P u b lic y s ty k a . 20.15 F ilm  N R D  ..T e le ­
fon  110” . 21.35 P u b lic y s ty k a . 22.40
S p o rt — m is trz o s tw a  św ia ta  w  a k ro - 
b a ty c e  s p o rto w e j. 23.10 Ś w ia t z b l i ­
ska : P o lska  -  S ta n y  Z je d n o czo n e . 
23.40 W iadom ośc i.
P R O G R A M  I I
18 K ra jo b ra z y  k u l tu r y .  18.30 K r o n i­
ka  ( lo k .) . 19 K lu b  A n to n ie g o  P ie ch - 
n łezka . 19.20 P rz e b o je  D w ó jk i.  
19.30 D z ie n n ik , 20 E xpress re p o r te ­
ró w . 20.15 W ieczór b a le tó w  k u b a ń ­
s k ich . 21.15 W yd a rze n ia . 21.30 ..L e k ­
c ja ” . 22 F ilm  g re c k i „ I f ig e n ia ” . 0.10 
W iadom ośc i.
P IĄ T E K  
P R O G R A M  I
6 i  6.30 T T R . 8.10 H is to r ia  d la  k l.  
V I I .  9 D la k l .  I —I I  . .K o le d z y ” . 9.45 
F ilm  T V  radź. „O d w ie c z n y  ze w ” . 
¡0.50 W iadom ości. 11 D om ow e p rze d ­
szko le . 11.55 Jez. p o ls k i d la  k l .  V I I I .
12.50 D la k l .  I - I I  „K o le d z y ” . 13.30 i 
14 T T R . 15.30 W szko le  i  w  dom u. 
¡5.50 N U R T  — W a rto ść  b io g ra f i i  w  
p roces ie  na u cza n ia . 16.25 W iadom oś­
c i. 16.30 „L a ta ją c y  H o le n d e r” . 16.55 
.P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 17.20 W ia ­

dom ośc i. 17.30 F ilm  T V P  ..O s ta tn ie . 
ta k :e t r io ” . 13.35 T e le -go l. 19 D o- 
b rnnne . 19.10 T e le k in o . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 M o n ito r  rz ą d o w y . 20.30 F i lm  
T V  radź. .O d w ie czn y  zew ” . 21.35 K o 
m en ta rze . 22.05 S tu d io  S p o rt. 22.30 
Jazz Ja m boree  83. 23.10 F ilm  Pal. 
..D w o ie  b o s k ic h  o b cych  lu d z i” . 0.05 
W iadom ośc i.
P R O G R A M  I I
17.35 P ro g ra m  dn ia . 17.40 „Ś le d z tw o  
w  s n ra w 'e  n a u k i” . 18 ..To trze b a  w v  
m v ś !ić ” . ¡9.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 Po- 

— i  tín-v+u ¡'>.‘’0 P rze b o je  D w ó j­
k i .  19.30 D z ie n n ik  20 „ Z  d y m k ie m  
c y g a ra ” . 20.15 P ro g ra m '- - ro z ry w k o -

P R Ó G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16. 18. 19. 23. 22. 23.
16.05 K lu b  Z w o le n n ik ó w  R e fo rm y . 
18.20 B a n k  p rz e b o jó w . 17 -M u z v k a  i 
A k tu a ln o ś c i. 17.25 M ała P o l!h v m n :a .
18.05 G o rą cy  te m a t. 18.15 In te rs tu d io
84. 19.20 M in ire c ita l.  19.30 R ad io  dz ie ­
c io m . 20.05 O d p o w ie d z i na lis ty  20.10 
K o n c e r t życzeń. 20.35 Z  A r ie le m  na 
S łu że w ie c . 20.40 Coś w  ro d z a ju  b ;- 
ct-v-M. -p u -w ne j. 20.so w
21.15 B a rb a ra  H e n d r ic k s  śp iew a 
G e rs h w in a  22.25 Jazzow e g ran  e A 
Ja ro szew sk iego . 23.10 P a n o ra m a  ś w ir  
ta . 23.25 D la ty c h  co  n ie  lu b ią  ro c ­
ka.
P R O G R A M  II
W IA D O M O Ś C I:4 17. 20.55 0.33.
S ER W IS  R Y B A C K I: 21
14 „ K G  200 b e z im ie n n y  .oddzia ł 
L u f tw a f fe ” . 14.10 M u zvka  m ło d y c h .
15 P a m ’e tn ik i i w sp o m n ie n ia . 15.10 
S ta n d a rd y  g ra  H e n ry k  M a la w s k i. 
15.30 D w ó lk a  -se n io ro m . 15.55 M  m a ­
tu ra  l ite ra c k a . 16 W ie lk ie  d.z cła. 
w ie lc y  w y k o n a w c y  17.05& F e lie to n .
17.15 D z ie n n ik . 17.20 P u b lic y s ty k a .
17.40 Ze ś w ia to w e j e s tra d y  18.03 
M ag dla fo n o a m a to ró w . 18.30 K lu b  
ste reo . 19.30 W ieczó r w f i lh a rm o n ii .  
21 W ieczo rne  re f le k s ie . 21.05 K la s y ­
cy bossa h o v y .  21.30 L ite ra tu ra  i 
m u z y k a  — n a g ra n ie  w ie c z o ru . 21.40 
S łu c h o w is k o  o o e tv c k ie . 22.10 S łu ch a j 
m v  razem  23 „C ię ż k i p ia s e k " . 23 20 
S y lw e tk i a r ty s tó w  p o ls k ic h . 24 G lo ­
sy. in s tru m e n ty . ,  n a s tro je . 0.45 M in ia  
tu ra  l ite ra c k a . «
P R O G R A M  I I I
14 K o n c e r ty  p o d w ó jn e  i  p o tró jn e .
15.05 R ocko w e  a rc h iw u m . 15.45 P ro ­
sto  z k r a iu .  16 Z ap ra sza m y do  T r o j ­
k i .  17.30 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h .
18.05 In fo rm a c je  s p o rto w e . 19 W  I lu ­
z jo n ie  T r ó jk i .  19.30 T ro c h e  sw inga ... 
19.50 . .K ró l s zczu ró w ” . 20 M in i-  
m a x . 20.45 W a rsz ta ty  l i t e r a c k i  21 
M agazyn p u b lic y s ty k i m u z y c z n e j. 
21.45 P r z y w ile j d o w ó d c y . 22.15 B lues 
w c z o ra j i  dziś. 22.45 P o s łu ch a ć  w a r­
to . 23 Z a p ra sza m y  do T r ó jk i .  23.50 
„K a m a s u tra ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30. 23.50.
14 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s luchaczv  — 
K lu b  N ie b ie s k ie j T a rc z y . 14.25 Roz­
g łośn ia  h a rce rska . 15.30 M ie d zy  nam i,
16 L e k tu ry  n a s to la tk ó w . 16.10 E n c y ­
k lo p e d ia  o p e re tk i.  16.35 W id n o k rą g .
17.05 Sonata  in s tru m e n ta ln a  przez 
w ie k i.  18 W  p o s z u k iw a n iu  h a rm o ­
n i i  18.20 M uzyczne  h o b b y . 18.40 S tu ­
d io  e k s p e rtó w . 19.40 Jez ro s y js k i.  
19.55 N U R T . 29.20 W ieczó r m u z v k i i 
rpvś,; w o m p o z v to rz v  naszvch  cza 
sów . 21.50 L e k tu r y  C z w ó rk i.  23 M u - 
z v k o te ra p 'a . 23.30 C z ło w ie k  i  na u ka

P O T R Z E B N A
k ilk a  godz in  
do ch o ye i rv/U 
K u  S ło ń c u 4 24c

P IE K A R N I \
eksoeebentke 
T e l 336-81.
Ż  A T F U  D N IE  <• 
h y d ra u lik a  Te 460-29.

28732-G

R O ŻNE

U S Ł U G I h y d ra u lic z n e . 
S i. d w u  612-203. 28755-G
N A P R A W A  lo d ó w e k . 
K im s z a l 775-23 (18—21).

23833-G
IN S T  A L A T O R S T  WO e-
le k łrv c z n e  n o m ia ry . Do 
m a ń s k i te l.  75-877.

23577-G
C Y K L IN O  W A N IĘ  — B i
m ek — 396-32. 28324-G
O D S T Ą P IĘ  lo k a l w  do ­
b ry m  p u n k c ie . T e l. 619- 
237. 23738-G
Z A G IN A Ł  c z a rn y  pude l 

n e g ro ”  N a g ro d a , te l.  
820-554. 28661-G
U D Z IE L E  le k c j i  g rv  na 
p ia n in ie . D u n ik o w s k ie ­
go 46/44 do 19.30.

27491-G
K O L O R  — n a p ra w y  
p rz e s tra ia n ie  — in ż . T o  
siek — 82-22-03.

28007-G

T L L E  P O G O TO W IE  —
n rze s t.ra ia rt'e  be zsn im o - 
'• e M a r ty n iu k  - 88-
474 24864-G
T K Ł E  N A P R A W A  — M iś  
k ie w ic z  — 527-680.

25147-G
T E L E N A P R A W Y  — H e r
m ann  S o icke r, — 61’’ - 
658. Ą^OM-G
T E L E  P O G O T O W I'. -  
C z e rn ik  -  809-04

25952-G
K O LO R , 'm a g n e to w id y  
n a p ra w a . p rz e s tra ia n ie  
hezszum ow e — >nż T u r  
l iń s k i -  82-3! 7?

23445- G
C O LO R  — te le  'a o ra w a  
— K a c z o re k  — 75-100.

26232-G
T E L E N A P R A W Y  —
K ra w c z y ń s k i — 239-766.

26998-G
M E D IC A R  — k u  ono -  
sprzedaż sam ochodów  
s i ln ik ó w .  M u ra  te l.  520- 
274 . 26184-G
R E G E N E R A C JA  a u lo re - 
f le k to ró w  — H ora . 
C zo rsz tyń ska  30.

23674-G
G A R A Ż U  p o s z u k u je  
Z y g m u n ta  S ta rego  4/2.

27477-G
N A P R A W A  p ra le k  a u to ­
m a ty c z n y c h  — M olenda, 
te l.  75-877 (lO-r-18).

25017-G

P R A L K I a u to m a ty c z n e  
-  Hanasz 712-04.

27484-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
nów . w y k ła d z in  u  za­
m a w ia ją ce g o . G in te r  — 
23-32-28. 25607-G
S K L E P  m e b lo w y  Z d ro ­
je . B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h  39a — zaprasza.

2679S-G
M E B L E  s ty lo w e  4 no ­
w oczesne poleca sk leo . 
u l.  M a lin o w a  19 (Las  
A rk o ń s k i) .  26403-G
S P R Z Ą T A N IE  w n ę trz  
d la  g o sp o d a rk i u spo łe ­
c z n io n e j i n ie u s p o łe ­
c z n io n e j — H ry c iu k  a l.  
Jednośc i N a ro d o w e j 45 
m . Ga. 24145-G
18 W R Z E Ś N IA  za g ina ł 
9 -m ies;ecznv piec ow cza 
re k  n ie m ie c k i. W ia d o ­
m ość: u l.  M a ło p o lska
7/10 27481-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  d w u ro d z in n y  lu b  
c a ły  b liź n ia k  m ogą bvć  
do re m o n tu  — k u p ie . 
M ogą b y ć  w  ro z lic z e n iu  
m ie szka n ia  w ła sn o śc io ­
w e  T e l 726-37. P e ry fe  
r ie  w y k lu c z o n e .

28762-G
S E G M E N T  w  szeregow ­
cu  m oże b v ć  do  re m o n ­
tu  k u p ie  lu b  za m ie n ię  
na m ie s z k a n ie  w ła s n o ­

śc io w e . P e ry fe r ie  w y ­
k lu czo n e . T e l. 726-37.

28761-G
D O M  — Szczecin zam ie  
n ie  na M -3 w ła sn o śc io ­
w e. T e l.  26-10 Ś w in o ­
u jś c ie . 28630-G
D O M E K ' z o g ró d k ie m  
3000 m  k w . nad  sa m ym  
je z io re m  — sprzedam . 
L ip ia n y  u l.  S ik o rs k ie g o  
5. 27507-G

K U P N O

K U R N IK  — k u p ie . T e l. 
227-837. 28766-G
W A G Ę  d la  n ie m o w la ­
k ó w  — k u p ie . T e l. 
22-3G-95. 28757-G

S P R Z E D A Ż

K O Ż U C H  d a m sk i m ę ­
sk i - -  sp rzedam . T e l. 
22-73-65. 28737-G
C Z A R N Y  b ła m  k a ra k u ­
ło w y  — sprzedam . T e l. 
176 858. 28707-G
F IA T A  i26n now ego — 
sprzedam . 523-688 oo 16 

’  ’ 28700-G 
F IA T A  125p (1976) m a ło  
u ż y w a n y  n a m io t 4-oco- 
bo w v  — sprzedam . K a ­
z im ie rza  K ró le w ic z - ’ 
49/10. 28474-G ,
P O LO N E Z A  — w e rs ja  , 
eksnprt.ow a — «p-ze- 
dam . U l. S re d h ia w s k ie - 
go 18 (16—19) 28783-G
P E U G E O TA  D iesla  — 
sprzedam . Jednośc i N a ­
ro d o w e j 38/17. 28744-0
O P O N Y  165X13 155X13
J75X13 — sprzedam . T e l. 
714-62. 28635-G
Z M Y W A R K Ę  m a ło  użv- 

-  sp rzedam . T e 1. 
22-06-22. 28601-G
JO W IS Z A  — sprzedam . 
T e l. 77-892. 287.60-G
K O M P L E T  s to ło w y  m e­
b l i  sw a rze d zk ich  — 
sprzedam . T e l. 789-00 
po 19. 28754-G
N O W Ą  k a m e re  z g ło ­
sem — cp rzedam . U l. 
Ju ra n d a  8/2. 28751-G
P R A L K Ę  a u to m a tyczn a
— sprzedam . T e l. 802-36.

28659-G
LO D Ó W K Ę  D onbas na 
g w a ra n c ji.  d v w a n  b e l­
g ijs k i — sprzedam . T e l. 
784-66. 28652-G
D O B E R M A N A  — sprze­
dam . T e l. 388-48jT

28669-0 
PSA ra sv  ro tw e ile r  6- 
m ies iecznego z ro d o w o ­
dem  (a ta k u  Ia c o -o b ro n - 
n v ) — sprzedam . U l. 
g ła ska  42/18. 28G79-G
J A M N IK I  8 -tv g o d n io w e
— sprzedam . F a rn a  3/2.

28728-G
F IA T A  125p ro k  p ro ­
d u k c j i  1981 ta n io  sprze 
dam  W iadom ość : Łobez 
te l 21-77 234-P
C IĘ Ż A R Ó W K Ę  — b la - 
szak M ercedes 406 i s il 
n ik  M ercedes 209 —
sprzedam  M ię d z y z d ro je  
te l.  80-376. k ie ru n k o w y  
097 27513-G
L A K IE R  sam ochodow y 
sprzedam . T e l. 525-975.

27480-G
D Y W A N  2..5X3.5 sp rze ­
d am . T e l. 823-845.

27467-G
K O Ż U C H  i kożuszek -  
sorzedam . K ró lo w e j Ja ­
d w ig i 4/12. 27493-0
M IN I-W IE Ż E  — 2 k o ­
lu m n y  30 W. 20 kase t
— sprzedam . T e l. 783-18.

27486-G
K O L U M N Y  2X40 W — 
sprzedam  T e l.  82-17-80.

27493-G
P A L M Ę  duża — sprze­
dam . T e l. 520-697.

27489-G
N O W Ą  p ra lk ę  a u to m a ­
tyczn a  — sm ze d a m . T e l. 
80-057. 27494-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdzie ­
tn e  poszu ku je  m ie szka ­
n ia  T e l. 222-898.

28875- G
P O S Z U K U JE  m ie szka n ia  
sam odzie lnego lu b  k a ­
w a le rk i z te le fo n e m  do 
w y n a ję c ia  T e l. 809-22 
(16—18). 28727-G
R Z E M IE Ś L N IK  poszuku  
de sam odzie lnego M-3 
n a ic h e tn ie i z garażem . 
T e l. 82-19-61 (13—22).

2S463-G
W Y N A JM Ę  p o k o i spa­
w a c z o w i (m a łże ń s tw o  
bezdz ie tne) G o r lic k a  35.

28722-0
P O S Z U K U JE  sa m o d z ie l­
nego M -2 na o k re s  2—3 
la t .  T e l. 82-45-62.

27501-G
W R O C ŁA W  — k w a  te r  un
k o w e  M -3 50 m  k w .
o g ró d e k  k o m ó rk a  za­
m ie n ię  na m ieszkan ie  
k w a te -u n k o w e  szczec in
— o k o lic e . O fe r ty  27503 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in .
D W U P O K O JO W E  m iesz 
k a n ie  z w y g o d a m i w  
S zczecin ie  z.am ienie na 
oodobne  w  P o zn a n iu . 
T e l Szczecin 223-724.

27495-G
P O K Ó J z k u c h n ia  n o ­
w e b u d o w h ic tw o  za m ie ­
n ię  na w ie ksze . T e l. 
460-86 po 16. 27487-G

Koleżance
W Ł A D Y S Ł A W IE

BREW CE

w yrazy  szczerego i głębokiego 
współczucia 

z powodu śm ierci

Matki
sk łada ją

w spó łpracow nicy z B iu ra  Pro 
jc k tó w  K o le jow ych  w  Szczeci­

nie

W szystkim , k tó rzy  okaza li pomoc i 
współczucie oraz w z ię li udz ia ł w  o- 
s ta tn ic j drodze na m iejsce spoczyn­

ku  naszego Syna

Waldemara Rusowicza
serdecznie dz ięku ją

RO DZIC E I  SIO STRA

Obrona prac doktorskich
W dn iu  16 październ ika  br. o godz. 10 w  
a li 109 gm achu R ekto ra tu  P A M  p rzy u l. 

R yb ack ie j w  Szczecinie, odbędzie się pu­
b liczna obrona pracy d o k to rsk ie j lek. 
PE G I ZB 1S ŁA W S K IE J z K l in ik i  P a to log ii 
C iąży i Porodu IP iG  P A M . Tem at roz­
p ra w y : „Ocena do jrza łośc i p łuc k ró lic z - 
nych po stosowaniu u k ró lic  c iężarnych 
laso lw anu i lasolw anu z bclam etazoncm .”  
P rom oto r; doc. d r hab. W ład ys ław  P a ra­

f in iu k .
4734-K

W dn iu  23 październ ika  1984 r. o godz. 10 
w  sa li 109 gm achu re k to ra tu  P A M  p rzy  u l. 
R yb ack ie j 1 w  Szczecinie odbędzie się pu­
b liczna obrona pracy d ok to rsk ie j lek. 
H E N R Y K A  M A Z U R K IE W IC Z A  z K l in ik i  
O rtoped ii PAM . Tem at rozp raw y : „C zyn ­
nościowe leczenie g ruź licy  kostno-staw o­
w e j” . P rom oto r: p ro f. d r hab. Tomasz Żuk.

4734-K

Pracownicy poszukiwani
S Z C ZE C IŃ S K IE  

W Y D A W N IC T W O  PRASOW E 
RSW „P rasa-K s ią żka-R uch”  

w  Szczecinie 
pl. H o łdu  P ruskiego 8

za tru d n i zaraz

♦  re fe ren tkę  z m aszynopisaniem  w  B iurze 
Ogłoszeń (w ykszta łcen ie  średnie, um ie­
ję tność p isania na maszynie)

♦  inspekto ra  ds. tran spo rtu  (w ykszta łce­
nie średnie techniczne — Techn ikum  
Samochodowe, p raw o jazdy)

♦  in spektora  ds. budow lanych (w yksz ta ł­
cenie średnie techniczne — T ech n ikum  
Budow lane, p ra k tyka )

♦  ko rek to ra  w  re d a kc ji „K u r ie r  Szczeciń­
s k i”  (w ykszta łcen ie  średnie ogólne, 
dobra znajomość języka polskiego)

♦  m aszynistkę redakcy jną  w  re dakc ji 
„G los Szczeciński”  (w ykszta łcen ie zawo 
dowe, kurs p isania na maszynie).

K andydaci w in n i się zgłaszać w  budyn­
ku  w yd aw n ic tw a , p l. H o łdu P ruskiego 8, 
D zia ł Spraw  Pracow niczych. I I  p „ pok. 

n r  38. te l. 453-39

A K A D E M IA  R O LN IC ZA
w  Szczecinie

za tru dn i

P A LA C Z Y
C E N TR ALN EG O  O G R Z E W A N IA

W ymagane k w a lif ik a c je : kurs palaczy c.o.

O fe rty  w raz z dokum en tam i pros im y k ie ­
row ać do D zia łu  A dm in is tracy jno -G ospo­
darczego A ka dem ii R o ln icze j w  Szczecinie, 

ul. Janosika 8.

4735-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I’ d z ie n n ik  RSW „ P r a s a - K s ia ik a - R u c h " .  W Y D A W C A : S jęaeę iA ak le  W y ^ a w n M w o  Ig g o - M .

n ie  ponosi od- 
C-8

C J A  70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 (s k r. pocz t. 70-925 S zczecin), re d a k to r  n a c z e ln y  -  Ire n e u s z  Je lo n e k . D R U K  S zczec ińsk ie  zaK iacty  łącznośc i z 
t ra la  430-21, s e k re ta r ia t  red . nacze lnego  457-41. s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21, dz m ie js k i 462-^5 dz, e k o n o m .-m o rs k i W l-T l, dz. . og łoszeń re d a k c ja  n
450-21. O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  i  O g łoszeń. 70-550 Szczecin, p l  H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l. 394-34. Za tre ś ć  1 te rm in  d ru k u  glos. p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  ł  Ogłoszeń,
o o w le d z la ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  za m ó w io n y c h  re d a k c ja  n łe  zw raca .
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Obradował Zespół ds. Handlu KM PZPR

Sytuacja na zielonym rynku
S P R A W A  G R O M A D ZĘ - też porządku w  grupach gatun- 

N ^A  na zimą owoców i kow ych. K o n ia  z rzędem  te- 
w a rzyw  znalazła się osta- m u, k to  ku p i lu b  znajdzie in - 
tn io  w  cen trum  zaintereso fo rm ac ję  w  sklepie, że naby­
w ania  Zespołu ds. H a nd lu  wa I w ybór ja b łe k  bądź I I.  
i  Usług K M  PZPR. M am y. N iezależnie od w ie lko śc i ow o- 
wszak bardzo urodza jny  ców, 
rok w  ja b łka , a nie w idać p lam
tego szczególnie an i w  nie i wszędzie ja k  za w yb ó r 1. d ys tryb u c ją  w a rzyw  i owo- 
sklepach, a n i na strągą- H and low cy ograniczają się je - ców, zostały zobowiązane do
nach- . dyn ie  do napisów , iż  sprzedają popraw y o rgan izac ji pracy

nn niinrl-o TnnnfV»nir aw I\/To «...—  1____■ _ r,. . -
J A B Ł K A  są drogie. W

żonych sprawozdań — u je d ­
nego ty lk o  dostawcy w  K P G B  
w  Pyrzycach. Tak ie  rozw iąza­
nie n ie zagw arantu je  potrzeb­
ne j na ry n k u  rozm aitości ga­
tu n kó w  tych  owoców. O rga n i- 

ich w yb a rw ien ia  bądź zacje p a rty jn e  w  jednostkach 
k lie n c i p łacą genera ł- hand low ych za jm ujących się

np. O liw kę , Jona tany czy M c tym  zakresie. P a rtia  a k tyw n ie  
, . Intoshe. To jest stanowczo za włącza się w  uzdrow ienie

rzyw m akach  państw ow ych i m ało i  la ik  pozna. że zakraw a ?
spółdzie lczych ich k ilo g ra m  ko t 0 na ZWyk łe  hochsztaplerstwo, 
sztu je  40 zł, podobny zas ga tu - a co n a jm n ie j nieuczciwość.
nek na straganach p ryw a tnych  
—  60, a naw et 80 zł. N ie ma

Idziemy do Filharmonii

INAUGURACJA
W  P IĄ T E K  o godz., 19 i 

w  sobotę o godz. 17 odbę­
dzie się w  f ilh a rm o n ii 
inaugurac ja  sezonu a r ty ­
stycznego O rk ie s try  S ym fo­
n iczne j PFS pod dyrekc ją  
Stefana M arczyka . G ościn­
n ie  W ystąpi Eugen In d jic  
z U S A  — fo rtep ian .

W  program ie  „K o n ce rt 
na o rk ie s trę ”  Lu tos ław sk ie ­
go oraz „ I I  K o nce rt fo rte ­
p ianow y c -m o lł”  Rachm a­
ninowa.

_ B ile ty  do nabycia w  ka ­
sie F ilh a rm o n ii i w  przed­
sprzedaży, w  „O rb is ie ” .

Kino wersji 
oryginalnej

W  P O N IE D Z IA Ł E K  (8 b m .) w zn a ­
w ia  w  Z a m k u  d z ia ła ln o ść  k in o  w e r ­
s j i  o ry g in a ln e j.  P ię c io m ie s ię czn y  
c y k l  f i lm o w y  o b e jm o w a ć  będzie  10 
p o z y c ji.

K a rn e ty  w  cen ie  400 z ł na seans 
o godz. 20.15 są jeszcze do  n a b yc ia  
w  ka s ie  Z a m k u  w  godz. od  10 do 18 
(z  w y ją tk ie m  o o n ie d z ia lk ó w ) le i.  
473-91.

N o w y  sezon d z ia ła ln o ś c i k in a  roz 
» o czn ie  s ie  p ro je k c ja  f i lm u  ..Paszu 
k iw a e z e  z a g in io n e j a r k i ” , n a to m ia s t 
32 bm . p re z e n to w a n y  bedzie  f i lm  p t. 
„ A le  k in o ” .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o godz. 14.50 na u l.  

E n e rg e ty k ó w  sam ochód dos ta w czy  
„N y s a ”  o  n ie  u s ta lo n y c h  n u m e ­
ra c h  re je s tra c y jn y c h , ja d ą c  w  k ie ­
ru n k u  ś ró d m ie śc ia , w  czasie o m i­
ja n ia  przed  p rze jśc ie m  d la  p ie ­
szych  c ię ż a ró w k i p o trą c ił na pa­
sach zdąża jącą  na d ru g ą  s tro n ę  
je z d n i E lż b ie tę  M . K o b ie ta  o  w ła ­
s n ych  s iła c h  d o ta r ła  do  d o m u , je d ­
n a k  p ó źn ie j w y s tą p iły  o b ja w y  
w s trz ą ś n ie n ia  m ózgu i  o f ia rę  w y ­
p a d k u  p rz e w ie z io n o  do  s zp ita la . 
M i l ic ja  d ro g o w a  p ro s i ś w ia d k ó w  w y  
d a rz e n ia  o  zg łoszen ie  s ię  w  RUSW  
*— u l.  K a szu b ska  35 p o k . 13 te l, 
307-346 W' godz. 8—16.

G odz inę  p ó ź n ie j na u l.  M ic k ie w i­
cza — ró g  u l.  T ra u g u tta  „ F ia t ”  
125 p  S Z D  363-C p o trą c ił na  p rz e j­
śc iu  d la  p ieszych  Jó ze fa  M . I  te n  
w y p a d e k  s k o ń c z y ł s ię  s z p ita le m .

W  S ta rg a rd z ie  na u l.  G ro d z k ie j 
m o to ro w e r  „S im s o n ”  k ie ro w a n y  
p rzez  13 -le tn iego  A d a m a  H . n a je ­
c h a ł na .m a lu c h a ” . A d a m  H . do ­
z n a ł ob rażeń  i  • p rz e b y w a  w  szp ita ­
lu .

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra ż a c y  in te rw e ­
n io w a li  m in io n e j d o b y  tr z y k ro tn ie .  
K r ó tk o  n rzed  godz. 7 w  je d n y m  z 
m ie szka ń  p rz y  u l.  O jca  B e jz y m a  
w s k u te k  zw a rc ia  w  in s ta la c j i  e le k ­
t ry c z n e j z a p a liło  s ie  w yposażen ie  
p o k o ju ,  o  godz. 18.50 na u l.  K o ­
śc ie ln e j w s k u te k  z w a rc ia  w  insta^ 
la c j i  o d b io rn ik a  T V  „ Z e f i r ”  s p a li ł 
s ię  te le w iz o r , sza fka  i  a d a p te r. 
T rz e c i po ża r w y b u c h ł o  godz. 1.15 
w  n o cy , na u l.  Ś c ieg iennego. L o k a ­
to r  je d n e g o  z m ie szka ń  p rz y  po ­
s e s ji n r  6 za p ró szy ł o g ie ń  — spa­
l i ła  s ię  po śc ie l na ta p cza n ie . W ła  
ś c ic ie l na szczęście n ie  d o zn a ł po­
p a rzeń . (ap)

Komunikat WPKM
Z P O W O D U  ro b ó t s ie c io w y c h  w y ­

k o n y w a n y c h  w  a l. W o jska  P o ls k ie ­
go  w  d n ia c h  6 i  7 bm . w  godz. od 
t  do 18 t ra m w a je  l i n i i  n r  1 będą 
k u rs o w a ły  od S to czn i W a rsk ia g o  do 

W a w rz y n ia k a , a tra m w a je  l in i i  
nr 9 będą k u rs o w a ły  z u i.  P o tu lic -  
k ie i  do  K rzeko-w a. O d c in e k  tra s y  od 
G łę b o k ie g o  do u l.  W a w rz y n ia k a  o b ­
n a ż ą  a u to b u sy  zas tę p u ją ce  tra m w a j.

Z IM O W E  rezerw y z iem niaków  
w yd a ją  się — teoretycznie — 
w ystarczające. N iepokó j budzi 
je dnak  b ra k  ogólnego, m ie jsk ie  
go b ilansu zapasu ziem niaków . 
Zestaw ienia tak ie  n ie  są pro 
wadzone od k ilk u  la t! N a jw ię  
ksze zatem k ło po ty  z zakupem  
z iem niaków  w ystępu ją  w  m a ju  
i  czerwcu. W  ty m  okresie 
RSOP n ie  ma n igdy  w  swym  
m agazynie rezerw ow ym  w y star 
czającej ilośc i k a r to fl i.  K iedy  
w ięc nasila  się w yku p  z iem nia­
ków , zaopatrzeniowcy spółdzie l 
n i na osta tn ią  ch w ilę  sprow a­
dzają je  od kon trahen tów  z 
B ia łegostoku bądź bardz ie j je ­
szcze od leg łych w o jew ództw . 
D ostaw y dociera ją  najczęściej 
spóźnione, a wyegzekwowanie 
sp isanych '-kon trak tów  na osta t­
n i m om ent n igdY  n ie jest rze­
czą pewną., To zfe p rzyzw ycza­
jen ie  m usi być zm ienione!

N ada l n ie  zgłębiony jest też 
p ry w a tn y  handel z iem niakam i. 
W ładze handlow e w in n y  częś­
c ie j kon tro low ać p la có w k i a jen­
cy jne  oraz p ryw a tne  i  zdecy­
dow anie odbierać koncesje ty m  
k tó rzy  n iechętn ie h a n d lu ją  pod 
s taw ow ym i w a rzyw a m i i wo lą 
sprzedawać np. gumę do żu­
cia.

D yskusję na posiedzeniu Ze­
społu ds. H a n d lu  i  U s ług  w  
K M  prow a dz ił Jan K a rw o ­
w sk i. M ów cy pod kreś la li często 
fa k t, że na ry n k u  w a rzyw nym  
handel uspołeczniony stanow i 
zaledw ie 40 proc. całości. Jesz­
cze bardz ie j n iekorzystne  p ro ­
porc je  dotyczą hand lu  ja b łk a ­
m i. W niosek stąd, że sektor 
p ry w a tn y  odg ryw a w  rozpro ­
w adzaniu w ita m in  ro lę  w iodą-1 
cą, a jednak cala odpow iedzia ł j 
ność za rozprowadzanie i za 
gw aran tow an ie  dostaw n isko 
m arżow ych w a rzyw  spada n< 
handel uspołeczniony. In s tru ­
m enty oddzia ływ an ia  na W o­
jew ódzkie  Zrzeszenie P ryw a tne  
go H and lu  i Usług oraz a jen ­
tów  są przez U rząd M ie js k i do 
końca nie w ykorzystane. Na jb3x 
dzie j też uzd row iła by  sytuację 
na ry n k u  zdrowa konku ren c ja  
m iędzy sektorem  p ryw a tn ym  
państw owym . Tymczasem  na­
gm inn ie  ten  os ta tn i dysponuje 
gorszym  tow arem .

W Y T K N IĘ T O  rów n ież  RSOP 
n iepraw id łow ość p rzy z im o­
w ych  rezerwach ja b łek , zam ó­
w ien ia  bow iem  zostały u lo ko ­
wane — ja k  w y n ik a  z przędło

tu a c ji rów nież na zie lonym  
rynku . Problem  ten będzie oce­
n iany rów nież na na jb liższym  
posiedzeniu Egzekutv\vv • KM  
PZPR.

(wy*)

Nie każdy idzie spać z kurami...

Rozrywkowa pustynia
• DY znudzi się nam siedze- tańcówki

nie przed telewizorom i niowych dla
gdy zapragniemy spędzić Zresztą wielu kierowników klu-

godzinach popołud- 
młodzieży szkolnej.

czas (zwłaszcza w dni wolne od bów bardzo niechętnie organizu- 
pracy) nieco inaczej, ktoś rzuca je obecnie (w piątki i soboty) 
propozycję: pójdziemy się poba- zabawy taneczne. Dlaczego? 
wić! Ale ła tw ie j powiedzieć to
niż zrobić. To stwierdzenie brzmi —- LUDZIE wiedzą, że nie ma
nieprawdopodobnie. Ale taka jest “  ,nas a,koho,u - .s tw ie rd z ił szef 
szczecińsko rzerzuwktnśń i i<=łn- jednego ze szczecińskich klubów.szczecińska rzeczywistość. Usta 
wa o wychowaniu w trzeźwości 
„wycofała”  z wielu szczecińskich 
klubów alkohol. A kto chętnie wy 
biera się na potańcówkę (i to w 
dodatku wieczorowo-nocną porą), 
gdy nie może zamówić sobie 
chociażby lampki wina czy k ie li­
szka koniaku? Dzisiaj wiele z 
klubów zamieniło się w tej sytu­
acji w placówki organizujące po-

Spotkanie z jesienią...

Notatnik szczeciński
•  G R Y F IŃ S K I D K  n fz y jm u je  za­

p is y  d z ie c i i  m ło d z ie ży  do  k ó ł z a in ­
te re so w a ń : es tradow ego , in s tru m e n ­
ta ln e g o  tanecznego, p las tycznego , 
te a tra ln e g o . D z ie c i w  w ie k u  od 5 do 
7 la t  m ogą w z ią ć  u d z ia ł w  k o n ­
k u rs ie  p t. ..M ó j u lu b io n y  w ie rs z y k ” , 
za p isy  do  d n ia  20 b m . K o n k u rs  r«a 
ta n ie c  d y s k o te k o w y  m ło d z ie ż y  od 15 
ła t .  zap isy  do 15 b m . W sze lk ich  in ­
fo rm a c ji  u d z ie la  s e k re ta r ia t  G D K  
te l.  25-20.

•  O D  9 D O  11 B M . w  h o lu  DS,
a ł. P ia s tó w  24 odbędz ie  s ię  k ie rm a sz  
s k ry p tó w  i w y d a w n ic tw  P o lite c h n i­
k i  S zcze c iń sk ie j. K ie rm a s z  c z y n n y  
bedzie^od  godz. 14 d o  17.

•  D K  SM  „W s p ó ln y  D o m ”  p rz y j­
m u je  zap isy  ch ło p c ó w  od  10 la t  do 
m o d e la rn i lo tn ie z o - ra k ie to w e j p rzy  
u l.  W illo w e j 8. zap isy  od  16 do 19 
(o p ró cz  ś ro d y ). N a to m ia s t w  p o n ie ­
d z ia łk i i  c z w a r tk i o  godz. 18 D K  za­
prasza p a n ie  do w z ię c ia  u d z ia łu  w  
ć w ic z e n ia c h  a e ro b ik u .

•  ..S P O ŁE M ”  CZSS O w  in fo rm u ­
je . że w  sobotę  (8 b m .) o  godz. 11 
n a  le tn is k u  A e ro k lu b u  w  Szozeci- 
n ie -D ą b iu  odbędą  s ię  w o je w ó d z k ie  
z a w o d y  la ta w o o w e .

f f

Z kroniki kryminalnej

Pechowiec'
32-LE T N I M are k  Sz., m a ry - go zapadła decyzja o przeszu- 

nąrz z „Transoceanu”  śm iało kan iu  m ieszkania. M aryn a rz  
może uważać się za na jw iększe w i ł się ja k  p iskorz, podał na ­
go pechowca w  po lsk ie j floc ie  w e t fa łszyw y adres (z usta le - 
(hand lu jące j). Bo ty lk o  pom yś- n iem  praw dziw ego by ło  nieco 
leć: od m arca do 15 września k łopo tów , gdyż p. M arek n ie  
ha row a ł w  pocie czoła na s ta t- m ia ł p rzy sobie dokum entów ) 
ku  —  bazie „Ż u ła w y ” , po przy n iem n ie j jednak m ilic ja  szybko 
p łyn ię c iu  do Las Pałm as za ca w łaśc iw y odnalazła. Odnalazła 
łą do larow ą k rw a w icę  za ku p ił także dalsze 357 zegarków.
k ilka se t zegarków e lek tron icz- A . __■ , . ,
nych, dam skich  i  m ęskich -  k ° “ ekweSC3e .są ba r1z0
m arek „D isco” , „R o y a i”  i  „F a - “ aprZyjefm ?e.- ,Po P ^rw sze : te ­
m a”  ( ta n iu tk ie , licho ta , po do - ^  i z l ?k ° n£“
la rze za sztukę, w  k ra ju  za to  ? ° " a?,°; Po d ru f 1<r l wyliczono 
„ lecą ”  po 2 ,5 -3  tys. zł), potem  atm e w a .r t ?sc «szczupło
godzinę z okładem  poc ił się w  
śm ierdzącej ja k  nieszczęście ła 
do w n i upycha jąc to w a r do w o r 
ka z m ączką rybną , po pow ro - M a re k  Sz. będzie odpow iadał 
cie do Szczecina p ieczołow icie przed sądem za przestępstwo 

i ocho tn ika  —  doglądał p rzew idziane w  a rt. 89 par. 2 
prze ładunku, wreszcie dogadał U staw y K a rno -S ka rb ow e j w  
się z k ie row cą, k tó ry  za 2 tys. zw iązku z a rt. 80 par. 2 UKS 
zł w y w ió z ł lew iznę  z portu , a i  a rt. 222 kodeksu karnego. Cy­
k lady  z zegarkam i za pazuchą prócz ka ry  pozbaw ienia w o lno 
(co praw da część czasomierzy ści (od 1 ro ku  do 10 la t)  grozi 
zdo ła ł o p y lić  „b e zaw ary jn ie ” ) m u g rzyw na w  wysokości c z t e -  
w y b ra ł się na tu rzyń sk i rynek, r o k r o t n e j  w artośc i uszczu- 
p ie rw szym i k lie n ta m i okaza li pianego cła, a w ięc 3 200 tys. zło 
się... funkc jo na riusze  W ydzia łu tych.
K rym in a ln e g o  RU SW ! A  na początku wszystko

P rzy „pechow cu”  znaleziono przebiegało ta k  sprawnie... 
ty lk o  41 zegarków, wobec cze- t (a$)

nego cła —  zgodnie z now ą ta 
ry fą  przewozową w ynosi ono 
800 tys. zł.

— Jedni więc przynoszą z sobą 
własny alkohol i rozlewają go 
do szklaneczek z Pepsi. Drudzy 
przychodzą... pijani na zapas. 
Szarpaniny, awantury, zbędne 
dyskusje...

Pozostając jeszcze przy klu­
bach i domach kultury: dopiero 
po pewnym czasie skonstatowa­
no, że pod pojęciom „kultura”  
projektanci DK „ko ra b " rozumieli 
wszystko z wyjątkiem... sali, w 
której można by było potańczyć. 
Stoi więc najnowsza ze szcze­
cińskich placówek kulturalnych 
głucha i ciemna. Jedynie sala ki 
nowa stanowi wyjątek.

W tej sytuacji pozostały więc 
szczecińskie lokale gastronomicz­
ne. Ale okazuje się, iż jest ich 
zbyt mało. Placówek prowadzą­
cych działalność rozrywkową jest 
w naszym mieście jak na lekar­
stwo. W piątki przed wolnymi so 
botami, a także w wolne soboty 
już około godziny 21 na drzwiach 
tych lokali wiszą kartki informu­
jące, że wolnego, miejsca tu nie 
uświadczysz. Co prawda powstały 
ostatnio dwa lokale oferujące 
rozrywkę (discb i video) niemal 
do samego rana. Ale są to loka­
le oddalone od centrum i nocną 
porą sam dojazd do nich taksów 
kq kosztuje 500 a czasem i wię-r 
cej złotych. Bowiem tyle należy 
zapłacić za dojazd do „Groty”  
czy też do „Dom ina". Także „We 
lecka" to wyprawa poza miasto.

W tej sytuacji należałoby sfor­
mułować zarzut pod adresem 
szczecińskich gastronamików, iż 
niezbyt się starają', a chętnie cha 
dzają spać z kurami... A w ta­
kim np. Trójmjeście nocną dzia­
łalność prowadzi 38 lokali gast­
ronomicznych... \

Jednak po bliższym poznaniu 
zjawiska okazuje się, że szcze­
cińska gastronomia poddana zo­
stała pewnego rodzaju „terroro- 

Przejawia się on w tym, iż 
kilku szczecinian mieszkających 
w bezpośrednim sąsiedztwie noc 
nych lokali „przycisnęło”  Urząd 
Miejski, który bez większych dys 
kusji... ograniczył godziny dzia­
łalności niektórych lokali. I ta£ 
„Pćloma”  (ongiś nocny lokal) za­
mykana jest na klucz już o go­
dzinie 22. Podobnie dzieje się z 
„Balatonem” . „Bajka”  —■ historia 
szczecińskiej gastronomii —  też 
może zostać przemieniona w bar 
mleczny czynny do 20. Jeszcze do 
niedawna mieszkający o 100 me­
trów od „Jubila tk i" lokator słał 
skargi, iż nocna działalność tego 
lokalu działa mu na nerwy. „Lu- 
ropa”  po remoncie zapowiadała 
nocną działalność w klubie dis­
co... Lokatorzy bloku, w którym 
lokal ten się mieści, zdecydowa­
nie zaprotestowali. Można do tej 
listy dopisać jeszcze „Artystycz­
ną" i z obawą oczekiwać na dał 
sze losy nocnej działalności „Rys 
kiej".

W tej sytuacji nasuwa się pe­
wien wniosek: Urząd Miejski, je­
go kompetentne agendy, muszą 
bardziej wnikliwie rozpatrywać 
skargi tej nielicznej grupy szcze­
cinian, która tak zdecydowanie 
zwalcza nocne życie gastronomi­
czne. Także Wydział Lokalowy 
wyrażając zgodę na sprzedaż mie 
szkań mieszczących się w bezpo­
średnim sąsiedztwie lokali gastro­
nomicznych, winien umowy o 
sprzedaż zaopatrywać klauzulą, z 
której wynikałoby, iż nabywca 
zna warunki otoczenia swojego 
mieszkania. Nie można doprowa­
dzać do tego, aby w imię po­
szanowania praw obywatelskich 
Iksa czy Igreka,, zamienić nasze 
miasto w ciemną i głuchą wieś, 
gdzie po godzinie 20 każdy w i­
nien grzecznie leżeć w łóżku.

(Macz)


